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SaKaralissiHius Statuy.
Stosunki między 

wielkimi i małymi narodami 
winny być oparte
na równouprawnieniu

Radio moskiewskie podało wczoraj tekst 
przemówienia generalissimusa Stalina wygło­
szonego na oficjalnym obiedzie, wydanym na 
cześć fińskiej delegacji rządowej z okazji 
podpisania układu o przyjaźni i wzajemnej 
pomocy.

„Wielu ludzi — powiedział generalissimus Stalin — nie wie­
rzy w możliwość istnienia między narodem wielkim a małym sto­
sunków opartych na równouprawnieniu. Jednakże my, ludzie ra­
dzieccy uważamy, że takie stosunki są możliwe i że tak być po­
winno. Każdy naród obojętnie, czy wielki, czy też mały ma swe 
specyficzne właściwości, które stanowią jego tylko cechę i których 
brak innym narodom. Właściwości te stanowią ów wkład jaki wnosi 
każdy naród do ogólnej skarbnicy kultury światowej, uzupełnia­
jąc i wzbogacając tę skarbnicę. W tym sensie wszystkie narody 
wielkie i małe znajdują się w identycznej sytuacji i każdy naród 
posiada równą doniosłość, jak którykolwiek bądź inny naród.

Możemy znaleźć niewielu takich 
działaczy politycznych wielkich 
mocarstw, którzy by traktowali 
małe narody jako równouprawnio­
ne z wielkimi narodami. Wielki 
naród spogląda na małe narody z
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8 przedstawicieli
Beneluxu

Przedstawiciele 
państw Beneluxu od­
byli konferencję z 
generałami Clay’em 
i Robertsonem. Jak 
przypuszczają, , gu­
bernatorzy Bizonii
poinformowali przedstawicieli Bene- 
luxu o przebiegu dotychczasowych ro­
kowań między mocarstwami zachodni­
mi, w sprawie utworzenia państwa za- 
chodnio-niemieckiego. (P. R.)

góry, z wyżyny. Niekiedy ci dzia­
łacze skłaniają się do udzielenia 
małym narodom jednostronnej 
gwarancji, na ogół jednak biorąc 
nie są oni skłonni do zawierania z 
małymi narodami traktatów na 
podstawie równouprawnienia, nie 
uważają bowiem małych narodów 
za swych partnerów/*

Nawiązując do układu o przyjaź­
ni i wzajemnej pomocy, zawartego 
między ZSRR i Finlandią Stalin o- 
świadczył co następuje:
„Układ ten oznacza zwrot w sto­

sunkach między naszymi krajami. 
Wiadomo, że w ciągu 150 lat istniała 
wzajemna nieufność. Ze strony ra­
dzieckiej dokonano w przeszłości pró­
by pokonania nieufności istniejącej 
między Rosjanami i Finami, było to 
wówczas gdy w r. 1917 Lenin ogłosił 
niepodległość Finlandii. Był to wielki 
akt z punktu widzenia historycznego, 
lecz niestety nie przełamał on braku 
zaufania. Niechęć pozostała niechęcią.

Wynikiem jej były dwie wojny 
między nami Pragnąłbym, aby po dłu­
gim okresie wzajemnej nieufności, w

ciągu którego 2-krotnie walczyliśmy 
ze sobą nastąpił w naszych stosun­
kach nowy okres — okres wzajemne­
go zaufania. Konieczne jest, aby obec­
ny traktat usunął raz na zawsze wszel­
ką niechęć, aby stworzył nową pod­
stawę dla stosunków między obu naJ 
rodami i aby stał się wielkim punktem 
zwrotnym w kierunku wzajemnego za­
ufania i przyjaźni. <

Pragniemy, aby zrozumieli to dob­
rze nie tylko ci, którzy są obecni w 
tej sali, ale również i ci którzy znaj­
dują się poza nią zarówno w Fin­
landii jak i w ZSRR. Nie należy 
przypuszczać, że nieufność między 
narodami może być usunięta od ra­
zu. Takich rzeczy nie robi się szyb­
ko. Przez długi okres czasu pozo­
staną ślady nieufności dla których 
usunięcia trzeba wiele pracy i walki 
w celu utworzenia tradycji wzajem­
nej przyjaźni."
Skończywszy swe przemówienie ge­

neralissimus Stalin wzniósł toast na 
cześć „układu radziecko-fińskiego i 
zwrotu jaki ten układ oznacza w sto­
sunku między obu krajami". (API)

W węgierskim pianie trzyletnim przewiduje się przekopanie kanału, łączą­
cego Dunaj z Cisą. Na zdjęciu — prezydent Węgier Tildy inicjuje wstęp­

ny etap robót ziemnych, dobywając pierwszą bryłę ziemi.
Fot. Agencja Dustr. „API“

Utworzenie rządu żydowskiego
w Palestynie

Agencja Żydowska opublikowała 
wczoraj oficjalnie wiadomość o for­
malnym ukonstytuowaniu się rządu 
żydowskiego, składającego się z 13 
członków, to jest premiera i 12 mini­
strów.

Rzecznik Agencji Żydowskiej 
stwierdził, że rząd rozpocznie wyko­
nywanie swych funkcji w dniu 16 ma­
ja, to jest z chwilą, gdy brytyjska

władza mandatowa przestanie działać. 
Teki ministerialne są następujące: 
sprawy zagraniczne, obrona, sprawy 
wewnętrzne, finanse, imigracja, han­
del i przemysł, praca, rolnictwo i ry­
bołówstwo, roboty publiczne i komuni­
kacja, sprawiedliwość, oświata, zdro­
wie i opieka społeczna.

Podano również do wiadomości, że 
ustanowiony został narodowy system 
kontroli żywności dla Palestyny Ży­
dowskiej. (API)

W Paryżu powstał
komitet uwolnienia marsz. Petain'a

Coraz zuchwalsze próby wybielenia b. szefa rządu Vichy
Niezwykłe poruszenie w całej Francji wywołała wczoraj wiadomość, że 

w Paryżu został stworzony „Komitet walczący o szybkie uwolnienie... 
marszałka Filipa Petaina", b. dowódcy francuskich sił zbrojnych, który 
po podpisaniu kapitulacji, stał się szefem „rządu" francuskiego w Vichy 
i przez całą, okupację był uosobieniem kolaboracji. Stworzenie tego 
komitetu zostało przyjęte w Paryżu jako dowód wzrastającej bezczel­
ności i poczucia bezkarności elementów kolaboracjonistycznych.

ppz&szkodzirffo im... Monaekium
Uoaia KM i rttu «n" 

wśród oficerów hitlerowskich
Z nową próbą tworzenia legendy o rze­

komym ruchu oporu wśród oficerów hitle­
rowskich wystąpił w poniedziałek przed 
Trybunałem w Norymberdze gen. Haider 
Zeznając w procesie 10 b. generałów i 

jednego admirała, generał Haider jako 
świadek obrony (!) roztoczył przed o- 
czyma Trybunału obraz spisku, jaki 
rzekomo był przygotowywany przez ofi­
cerów naczelnego dowództwa jeszcze w 
roku 1938. Według opowieści Haidera, 
w roku tym powstała jednostka „opo­
ru" w naczelnym dowództwie, która 
postawiła sobie ża cel usunięcie Hitle­
ra". Ostatecznym bodźcem było usunię­
cie ze stanowiska szefa sztabu generała 
von Fritscha. Dywizja pancerna miała 
okupować kancelarię Rzeszy.

Przeszkodą w wykonaniu tego spisku 
stało się podpisanie paktu w Mona­
chium W wyniku tego paktu, wszyscy 
generałowie, którzy uprzednio brali u- 
dział w rzekomym 6pisku, przestali o- 
ponować i uwierzyli w pokojowe za­
miary Hitlera.

Haider opisał następnie stosunki, ja­
kie pdnowały między Hitlerem a gene­
rałami. „Fuehrer" zniechęcał do siebie 
oficerów ciągłymi brutalnymi i pozba­
wionymi wszelkich podstaw oskarżenia­
mi. Pewnego razu powiedział do grupy 
generałów: „Cóż to za oficerowie, któ­
rych trzeba popędzać batami do walki, 
zamiast by należało wstrzymywać ich 
zapędy wojenne". Haider oświadczył na­
stępnie, że żaden z oskarżonych ofice­
rów nie miał wpływu na , szalone" pla­
ny Hitlera.

Haider nie wyjaśnił jednak, dlaczego 
pomimo tych ciągłych oskarżeń Hitle­
ra oficerowie stali wciąż u jego boku, 
i dlaczego on sam, rozumiejąc szaleń­
stwo planów wojennych Hitlera poma-

gał mu ze wszystkich sił w ich realiza­
cji stojąc na czele hitlerowskiego szta­
bu generalnego. (API)

Komitet wydał wczoraj wieczorem 
komunikat, w którym stwierdza się 
między innymi: „Sytuacja międzyna­
rodowa, która zmieniła się tak rady­
kalnie od chwili zakończenia wojny, 
jest najlepszym dowodem słuszności (!) 
poglądów marsz. Filipa Petaina. W cięż­
kich dniach Francji, był on jednym 
z nielicznych, którzy zrozumieli, gdzie 
leży ocalenie Francji. Jesteśmy prze­
konani, że w obecnym układzie sto­
sunków nikt rozsądny nie będzie mógł 
potępić marszałka Petaina za to tylko, 
że prowadził politykę realistyczną."

Komitet podał ponadto do wiadomo­
ści, że zwróci się do rządu francu­
skiego z petycją o jak najszybsze 
zwolnienie z więzienia Petaina. Gdyby

petycja ta została odrzucona, Komitet 
postanawia przeprowadzić szeroką 
kampanię w całym kraju, organizować 
zebrania protestacyjne, „bombardo­
wać" rząd telegramami ze wszystkich 
zakątków Francji i „doprowadzić do 
takiego stanu rzeczy, by rząd „pod 
presją opinii publicznej" został zmu-

szopy do zwolnienia „sędziwego mar­
szałka".

W kołach lewicowych stwierdza się, 
że w komitecie „petainowskim" za­
siada wielu byłych deputowanych, 
którzy w czerwcu 1940 r. głosowali 
za oddaniem władzy Petainowi. Są to 
ci sami ludzie, którzy przed dwoma 
miesiącami urządzili bankiet w Pary­
żu, domagając się przywrócenia im 
czynnego prawa wyborczego.

Petain znajduje się obecnie w lu­
ksusowym odosobnieniu na wyspie 
Yeu, w pobliżu brzegów zachodniej 
Francji. (API)

Pełne prawa dla mniejszości
gwarantuje nowa konstytucja rumuńska

Do czytelników prasy codziennej w
Ustalona we wrześniu 1946 r. cena 3 zł za egzemplarz dziennika, od 

dłuższego już czasu nie odpowiadała zasadom racjonalnej kalkulacji 
wydawniczej. Utrzymywała się ona dotychczas m. in. i dlatego, że pro­
dukcji pism dokonywano za pomocą niedostatecznych środków techni­
cznych wymagających już od dawna szerszej rozbudowy.

Olbrzymi wzrost nakładów pism codziennych w odrodzonej Polsce spo­
wodował, że nadal nie można już poprzestawać na dotychczasowej dru­
karskiej bazie technicznej. Przed wydawnictwami staje konieczność pod­
jęcia wielkich inswestycyj (np. Dom Słowa Polskiego) aby móc zaspo­
koić stale rosnący popyt na słowo drukowane. Inwestycje te wymagają 
poważnych nakładów pieniężnych. Obserwacje sytuacji na rynku sprze­
daży pism ujawniły poza tym niezdrowe zjawisko, nazbyt niska 3- lub 
2-złotowa cena dziennika zachęcała wielu spośród sprzedawców gazet 
do pobierania 5 złotych za egzemplarz dziennika, co nie spotykało się 
na ogół ze sprzeciwem nabywców, którzy widocznie uważali, że nie jest 
to zbyt wygórowana cena pisma. Również i cena makulatury gazetowej 
na wolnym rynku osiągnęła poziom — przewyższający cenę dzienników.

W tych warunkach ZWIĄZEK WYDAWNICTW PRASOWYCH RE­
PREZENTUJĄCY INTERESY PRASY W POLSCE UZNAŁ ZA NIEZBĘD­
NE PODDAĆ REWIZJI DOTYCHCZASOWE NORMY KALKULACJI, CE­
NY DZIENNIKÓW I UCHWALIŁ PODNIEŚĆ Z DNIEM 15 KWIETNIA 
BR. ICH CENĘ ZE ZŁ 3 na 5 ZA EGZEMPLARZ, cenę zaś gazet co­
dziennych dotychczas 2-złotowych na 3 zł. Nowa podniesiona cena, za­
wierająca również i całkowite wynagrodzenie sprzedawcy, jest zaled­
wie 25-krotnie wyższa od ceny przedwojennej, a więc dziennik pozosta­
nie i nadal najtańszym spośród artykułów pierwszej potrzeby, zwłaszcza, 
że robotnicza prenumerata zbiorowa w zakładach pracy pozostanie nadal 
na niskim poziomie.

Ustabilizowanie cen dzienników na nowej wysokości ułatwi wydaw­
nictwom w ramach niezbędnej samowystarczalności gospodarczej spro­
stać tym zadaniom, które stawia przed nimi stale rozwijające się życie. 
Dlatego też należy żywić przekonanie, że podniesienie ceny dzienników 
spotka się z życzliwym zrozumieniem czytelników.

POLSKI ZWIĄZEK WYDAWNICTW

Polsce

Rumuńskie Narodowe Zgromadze­
nie Konstytucyjne rozpoczęło w dniu 
wczorajszym generalną debatę nad 
projektem nowej konstytucji. Przyję­
ta została poprawką do art. 24, zgod­
nie z którą mniejszości narodowe bę­
dą mogły używać języka ojczystego w 
administracji państwowej i sądownic­
twie we wszystkich okręgach i mia­
stach, zamieszkałych przez daną 
mniejszość.

Poprawka do art. 11 przewiduje, że 
nie tylko środki produkcji, ale rów­
nież banki i towarzystwa ubezpiecze­
niowe mogą zostać • upaństwowione, 
jeżeli wymaga tego interes narodowy.

Z ostatniej chwili:
W dniu wczorajszym Zgromadzenie 

Narodowe Republiki Rumuńskiej u- 
chwaliło 401 głosami projekt kon­
stytucji opracowany przez Front De- 
mokratyczno-Ludowy. Wymagana wię­
kszość wynosi 267 głosów. Wynik gło­
sowania przyjęty został przez posłów 
burzliwą owacją.

Przewodniczący Zgromadzenia, w 
krótkim przemówieniu podkreślił, że

Rumunia po raz pierwszy w dziejach 
otrzymuje prawdziwie demokratyczną 
konstytucję, która gwarantuje wolność 
i demokrację, zdobyte w ciężkich wal­
kach przez naród. Konstytucja ta, 
która jest wyrazem woli i dążeń ca­
łego narodu, stanie się podstawą roz­
kwitu Rumunii. (P. R.)

974 km na godzinę
W poniedziałek pilot brytyjski usta­

lił nowy rekord szybkości powietrz­
nej na zamkniętym obwodzie 100 km. 
Prowadził on maszynę typu odrzuto­
wego nr 108, posiadającą skrzydła co­
fnięte do tyłu. Szybkość przeciętna 
jaką osiągnął równała się 974 km na 
godzinę. Jest to szybkość o 60 km na 
godzinę większa od poprzedniego re­
kordu.

Przez radio
DO MOSKWY przybył w poniedzia­
łek ambasador Holandii w ZSRR — 
p. Veisser.

*
W PALESTYNIE toczą się zacięte 
walki między Żydami a Arabami o 
panowanie nad szosą łączącą Jerozo­
limę z Tel-Avivem. Oddziały żydow­
skie przeszły do ofensywy.

*
ESKADRA AMERYKAŃSKA skła­
dająca się z 13 okrętów (w tym pan­
cernik Missouri) zapowiedziała 6- 
dniową wizytę w Portugalii na czer­
wiec lub Lipiec br.

*
W BUDAPESZCIE nastąpiło przemia­
nowanie nazw 2 ulic. Jedna z nich 
nosić będzie nazwę Tadeusza Ko­
ściuszki, druga — Warszawy.

*
TERMIN WYBORÓW w Czechosło­
wacji postanowiono przesunąć do 
dnia 30 maja br.

*
PREMIER SOPHOULIS przyjął wczo­
raj dymisję gubernatora wojskowego 
Dodekenezu, admirała Joanidesa.



OeS Palatynalu Tydzień Ziem Zachodnich
Długosz nie doczekałdo republiki węgierskiej

Mówiąc o rewolucji węgierskiej na­
leży wspomnieć geograficzne położenie 
z.em a- ddunajskich, aby znaleźć dli 
1848 r. należne miejsce wśród liczny'h 
dat pamiątkowych 1000-letnie bogatej 
historii narodu węgierskiego. Na prze­
strzeń. wieków tędy szły dróg, wiel­
kich międzynarodowych wędrówek lu­
dów. Zaglądały na równinę panońską 
wszystkie plemiona. Wiały ędy złe 
wiatry południowego wschodu i pół­
nocnego zachodu. Turcy j Niemcy 
wdzierali się do tego kraju, przynosząc 
z sobą dni klęski i nieszczęść narodo­
wych. Na początku XVIII w. wojewoda 
Rakoczy usiłował rozerwać ten dwu­
stronny nacisk na równinę panońską, 
lecz próba wyzwolenia skończyła się 
nieszczęśliwym pokojem Satmarskim i 
nad Węgrami zaciążył aż do naszych 
czasów ponury duch Habsburgów. Od 
tego czasu rozpoczyna s-ę germanizacja 
kraju i cała nowoczesna historia Wę­
gier jest nieprzerwaną walką o nieza­
leżność narodową i niepodległość.

Rewolucja węgierska 1848—1849 r. 
nie była pierwszą, która w Wiośnie 
Ludów ogarnęła Europę, ale niewątpli­
wie stała 6.ię najsilniejszą próbą zjed­
noczenia sił narodowych nie tylko 
przeciwko Habsburgom j Niemcom, 
lecz również przeciwko feudalnym ma­
gnatom ziemskim, książątkom, hrabiom, 
baronom różnym Esterhazym, Teleckim, 
Pallavicinim zarówno szwabskiej jak i 
własnej krwi. Połowa kwietnia 1848 r. 
przynosi Węgrom w walce z Habsbur­
gami poważną korzyść. Węgry są na 
progu niepodległości, otrzymują własny 
parlament, własne ministerstwo i zwią­
zane są z Austrią jedynie osobą Palla- 
tyna. Unia personalna, która do końca 
pierwszej wojny światowej wiązała 
Węgry z Austrią, bierze swój początek 
w tych pamiętnych dniach kwietnio­
wych 1848 r. Były to. więzy, których 
narodowi węgierskiemu nie udało się 
rozerwać, aż do upadku monarchii au- 
stro-węgierskiej. Mimo to połowę 
kwietnia przyjmujemy za datę pierw­
szej próby zrzucenia kajdanów niewoli 
i oderwania się od Austrii.

W ubiegłym miesiącu w Budapeszcie 
w dniach 14, 15 i 16 marca odbywały 
się uroczystości inauguracyjne ku czci 
Wiosny Ludów. Oczywiście hasła re­
wolucji węgierskiej z 1848 r. nie mogą 
już być obecnie aktuaLne. W zmienio­
nych warunkach socjalnych, gospodar­
czych i politycznych obecna połowa XX 
w. przynosi nowe postulaty. Nie było 
wówczas warstwy robotniczej dzisiej­
szego oblicza, nie było ruchów socjal­
nych nawet w tej formie, w jakiej prze­
jawiły się w 1848 r. we Francji. W zu­
pełnie odmiennych warunkach odbywa 
się obecnie proces demokratycznego 
przeobrażenia Węgier.

Współczesna demokracja węgierska 
rozwiązała już te zadania, których nie 
mogła zrealizować rewolucja 1848 r. 
Wykarczowała ona tesztki feudalizmu, 
które na Węgrzech przetrwały aż do 
drugiej wojny światowej. Walka o no­
we formy życia demokratycznego trwa 
jednak dalej, że przypomnimy wypadki 
z 1947 r.

stu
GAZETA FOLSkfc

Piątek, dnia 14 kwietnia 
POZNAN

Zewsząd nas dochodzą najsmutniejsze 
rapporta z prowincyi o wkraczaniu rucho­
mych kolumn wysyłanych niby to do wpro­
wadzania porządku przez siłę zbrojną pol­
ską przewróconego. Miały one dla zapro­
wadzenia danego stanu rzeczy pozawieszać 
orły czarne i powyszukiwać władze, które 
się przy pierwszym ruchu życia narodowego 
wyniosły lub wydalone zostały. Ale jakiż 
to porządek zaprowadzają? — Mordy i 
gwałty, rabunek i sponiewieranie uczuć naj­
świętszych idą w ślad za rozpuszczonem 
żołnierstwem, głuchem ha 
stawienia rozsądniejszych 
wet własnych oficerów.

(Gazeta Polska nr 21

wszystkie przed- 
Niemców a na-

z 15 kwietnia)

KOŚCIAN
...W Kułczewie, Sierakowie i innych po­

bliskich wsiach chłopi zaczęli się na gwałt 
uzbrajać, czem kto mógł. Jednak wszystko 
było spokojnie aż wczoraj po obiedzie 
żandarm odebrał jednemu gospodarzowi z 
Kułczewa trzy kosy, które tenże niósł od 
kowala. Równocześnie landrat z żandarma- 
im chodził po Kułczewie i chciał zabierać 
wszystkie kosy. Gospodarze nie tylko że 
ich nie chcieli oddać, ale wszyscy się u- 
zbroili, porozsełali posłańców do wszystkich 
wsi okolicznych, potem hurmem udali się 
do Kościana, gdy tymczasem kobiety i 
dzieci zabarykadowały całą ulicę z Kościa­
na do Kułczewa. Rozjątrzenie było tak 
wielkie i rzeczy tak groźną przybierały po­
stać, że Landrat widział się spowodowanym 
do oddania zabranej broni i cofnięcia wszy­
stkich wart i patroli. — Tymczasem na 
wezwanie Kułczewian chłopi wszystkich wsi 
okolicznych gromadzili się bandami w naj­
większym pospiechu, z kosami, widłami, 
siekierami, znaczną liczbą z palną bronią. 
W kilka godzin zebrało się przeszło tysiąc 
ludzi, a coraz nowe przybiegały gromady 
ze wsi o 2 i 3 mile odległych. — Wszystko 
to było trzeźwe, w zupełnym porządku, i z 
determinacyą na wszystko; ,,My tam o ży­
cie nie stojema, byle Polska była, a te 
Niemcy nad nami nie przewodziły."

(Gazeta Polska nr 22 z 17 kwietnia)

Na drodze zdobyczy demokratycz­
nych naród węgierski poszczycić się 
może nowym sukcesem. Urzeczywist­
niona została reforma rolna, w ciężkim 
przemyśle znacznie posunął się naprzód 
proces nacjonalizacji, w niektórych ga­
łęziach 
ilość 
ilości

W 
blika 
wała 
dążą

przemysłu unarodowionego 
robotników stanowi 88°/o ogólnej 
pracowników.

swej polityce zagranicznej repu 
węgierska również jasno ząryso 
kierunek swego rozwoju. Węgry 
do usunięcia tarć ze wszystkimi

Forster miał większą władzę
niż minister spraw wewnętrznych Rzeszy

W siódmym dniu procesu Trybunał 
przystąpił do przesłuchania przyprowa­
dzonego z więzienia świadka obrony 
Waltera, Steina, który do listopada 1941 
r. był dyr. policji w Toruniu, później 
zaś został mianowany prezydentem po­
licji porządkowej w Gdańsku. Stein 
przed każdą odpowiedzią, która mogła­
by obciążyć Forstera, namyślał się dłu­
go, prosząc tłumaczy o powtarzanie py­
tań po kilka razy, natomiast odpowie­
dzi odciążające Forstera rzucał natych­
miast, nie czekając na tłumaczenie.

Stein zeznał m. in., że bezpośrednim 
jego przełożonym w Gdańsku nie był 
Forster, ale SS- Brigadenfuehrer Hut. 
W toku dalszych zeznań oświadczył, że 
Hut podlegał m. in. Forsterowi. Na py­
tanie jednego z sędziów, czy Forster 
miał wpływ na akcję rozstrzeliwań Po­
laków, Stein utrzymuje, że Forster był 
od tych rzeczy odsunięty. W związku 
z tym sędzia Cieśluk pyta świadka, czy 
jest mu znana sprawa sporu między 
Forsterem a ministrem spraw wewnętrz­
nych Rzeszy na tle obsadzenia starosty 
w Kwidzyniu.

— Tak jest — odpowiada Stein. Spór 
ten wygrał Forster i obsadził na tym 
stanowisku swojego człowieka.

Przewodniczący: A więc wyni­
ka z tego, że Forster miał na podleg­
łych sobie terenach większą władzę, 
niż minister spraw wewnętrznych Rze­
szy.

Świadek Stein: Tak, muszę po­
wiedzieć, że to było dla mnie niezro­
zumiałe.

Przewodniczący: Jak nazywa­
no Forstera w okresie okupacji w Gdań­
sku?

Jugosłowianie budują
nowy Belgrad

Niezliczone tłumy obchodziły wczo 
raj uroczyście rozpoczęcie robót przy 
budowie nowego Belgradu na lewym 
brzegu Sawy. Przedstawiciele organiza­
cji jugosłowiańskich przyłączyli się do 
brygad robotniczych przy zakładaniu 
fundamentów pod centralną siedzibę 
rządu i nowy gmach jugosłowiańskiej 
partii komunistycznej.

Projekt nowego Belgradu przewiduje 
przekształcenie stolicy Jugosławii w 
miasto o milionowej ludności. Pierw­
sze budynki mają być ukończone w 
1951 r„ tj. pod koniec obecnego planu 
5-Ietniego. (API)

Koncert Polskiego Radia 
cffcr wzorowe/ wsi

Rzadką uroczystość przeżywała 11 
bm. spokojna wieś Ludomy. Zjechała 
tutaj moc samochodów z Poznania, 
Obornik, Rogoźna i in., naschodz.ło się 
i nazjeżdżało też mnóstwo ludzi z naj­
bliższych wiosek. Wszyscy zgromadzili 
się przy zajeździe „Pod Lipam ". To 
Radio Polskie zainstalowało tu swoje 
aparaty, aby nagrać na „stylo" wielki 
koncert, który będzie później nadany 
na fali ogólnopolskiej jako pierwszy 
koncert dla współzawodników pracy 
na wsi. Koncert ten — to jakby nagro­
da dla mieszkańców Ludom, najwzo- 
rowszej gromady wiejskiej w pow. 
obornickim. Ludomy pierwsze przepro­
wadziły reformę rolną, w stu procen­
tach opłaciły podatek gruntowy j naj­
większą wykazały ofiarność w akcji na 
odbudowę Poznania i Warszawy. Gro­
mada Ludomy przystąpiła też jako 
pierwsza do współzawodnictwa pracy.

Koncert odbył się na sali, lecz z po­
wodu szczupłości transmitowany był 
przez głośniki na obszerny plac „Pod 
Lipami", gdzie wysłuchało go parę ty­
sięcy osób. Po zapowiedzi dokonane 
przez dyrektora programowego Polskie­
go Radia z Poznania, które koncert ten 
organizowało, występowali kolejno w 
doskonale zmontowanej całości artyści: 
Korff-Kawecka, Kurowiak-Fielingerowa, 
Roy, Dietrich, a także orkiestra Roz­
głośni poznańskiej P. R. i chór im. ks. 

Niezłomna przyjaźń i sojusz ze Związkiem Radzieckim 
-to podstawa bezpieczeństwa i nienaruszalności naszych granic 

Tydzień Ziem Zachodnich II - 18 IV 1948 r.

sąsiednimi państwami, a głównie z 
Czechosłowacją, Rumunią i Jugosławią. 
Równocześnie nowe węgry dążą do 
wzmocnienia więzów ze Związkiem Ra­
dzieckim, Polską i wszystkimi krajami 
wschodniej demokracji ludowej.

Kierownicy republiki węg erskiej 
mogą śmiało powiedzieć, że współcze­
sne demokratyczne Węgry realizują 
najszczytniejsze ideały rewolucji 1848 
r. — uczynienia swojego kraju szczę­
śliwym i wolnym.

H. Barański

Świadek: Nazywano go królem 
Albertem.

Stein opowiada następnie o złych sto­
sunkach między Forsterem a Himmle­
rem.

Przewodniczący: A czy świa­
dek wie, że pomimo tych złych stosun­
ków Forster otrzymał wówczas odzna­
czenie od Himmlera?

Świadek nie daje odpowiedzi.
Po przesłuchaniu Steina zabiera głos 

prokurator Siewierski, który podkreśla, 
że Stein nie chciał przyznać nawet tego, 
do czego przyznał się sam Forster.

(PAP)

ZSRR zwraca Ameryce
statki-cysterny

Agencja TASS donosi, że Związek 
Radziecki zwrócił Stanom Zjednoczo­
nym 7 statków — cystern oraz 1 statek 
transportowy — wydzierżawione pod­
czas wojny Związkowi Radzieckiemu. 
Przekazanie tych statków nastąpiło w 
okresie od 20 lutego do 27 marca br. 
w portach Triest, Hongkong j Jokoha­
ma. (PAP)

Sprawa uzdrowisk na Ziemiach Odzyskanych
pierwszym punktem obrad Rady Naukowej w Krakowie

W Krakowie rozpoczęły się wczoraj 
pod przewodnictwem wiceministra 
Władysława Wolskiego obrady 
Naukowej dla Zagadnień Ziem 
skanych. Jest to szósta sesja od 
utworzenia Rady w lipcu 1945 r. 
Naukowa dla Zagadnień Ziem 
skanych współdziałała na przestrzeni 
ubiegłych trzech lat, jako ciało do­
radcze władz państwowych, przy roz­
wiązywaniu najtrudniejszych proble-

Rady 
Odzy- 
chwili
Rada 

Odzy-

Ochotnicze brygady oczyszczają teren 

pop mpig pppitt BPiOMN warszawy
4, . ,Związek Uczestników Walki Zbroj­

nej przystępuje do organizowania o- 
chotniczych brygad, które w najbliż­
szym czasie przystąpią do przygoto­
wania terenu wyznaczonego pod budo-

Gieburowskiego. Konferansjerkę pro­
wadzili Strugarek i Borowicz. W czasie 
koncertu przemawiali: starosta pow. 
obornickiego mgr Pleśniarski, sołtys 
gromady Ludomy, przodownik spośród 
parcela,ntów gromady, prezes gromadz­
kiego Koła Samopomocy Chłopskiej 
i inni. . (b)

HJBC prostuje
Protokół „M" 

falsyfikatem 
brytyjskie donosi, że rzeko- 
komunistów niemieckich zna- 
protokół „M" według ostat-

Radio 
my plan 
ny jako 
nich dowodów okazał się fałszywy. 
Protokół „M" opublikowany przez 
władze brytyjskie w Niemczech w 
styczniu br. zawierał rzekomo szcze­
gółowe instrukcje dla komunistów nie­
mieckich, mające na celu zniszczenie 
programu pomocy dla Europy w za­
chodnich strefach okupacyjnych Nie­
miec. Jak donoszą eksperci brytyjscy, 
ustalono obecnie, że autorem protoko­
łu był antykomunistycznie nastawio­
ny obywatel niemiecki, którego za­
trzymano.

Minister Bevin ma wygłosić oświad­
czenie na ten temat w Izbie Gmin.

(p. r.)

Był okres w dziejach, kiedy przodko­
wie nasi żyli w spokoju na ziemiach 
nadodrzańskich, nadbałtyckich i ślą­
skich. Żyli w spokoju dopóty, dopóki 
na widowni europejskiej nie ukazały 
się żądne podbojów plemiona germań­
skie. Omawia to zagadnienie kronikarz 
Gallus, u którego znajdujemy w odnie­
sieniu do XI wieku takie zdanie:

„Santok i Ziemia Lubuska to klucz 
i strażnica Państwa Polskiego".

Jak znamienną treść zawiera to jedno 
zdanie dowodzą o tym wypadki póź­
niejsze. Po utracie przez nas w XII w. 
Ziemi Lubuskiej zagarnęli Niemcy po 
kolei Śląsk z Wrocławiem i Pomorze 
Zachodnie ze Szczecinem, a przez pe­
wien okres (XIV i XV wiek) panowali 
nawet poprzez Zakon Krzyżacki nad 
Pomorzem Gdańskim.

Nie rozwiązały sprawy Płowce — Ło­
kietka. Nie pomógł nawet, choć okrył 
sławą oręża wojska polskie, litewskie, 
ruskie i czeskie Grunwald — Jagiełły. 
Dopiero w 1466 roku po wojnie trzyna­
stoletniej zawarł Kazimierz Jagielloń­
czyk pokój w Toruniu i jego mocą ode­
brał zagrabione złodziejsko i po zbó- 
jecku — Pomorze Gdańskie. Inne, 
rdzennie polskie ziemie wróciły do ma­
cierzy dopiero w 1945 r....

Że Polacy nigdy nie zrezygnowali z 
ziem, na których stała kolebka pań­
stwowości polskiej, świadczą wypowie­
dzi mężów stanu i historyków. Po po­
koju toruńskim w 1466 r. sławny kro­
nikarz — historyk Jan' Długosz pisał:

„Ja stary, piszący te słowa szczęśli­
wym się czuję, że Polska odzyskała na­
reszcie Pomorze i Gdańsk. A byłbym 
jeszcze szczęśliwszym i spokojnie spo­
czywałbym w grobie, gdyby przed mo­
ją śmiercią wróciła jeszcze Ziemia 
Słupska i Szczecin, Ziemia Lubuska i 
Śląsk z Wrocławiem — zagrabione 
przez złego sąsiada".

Znamienne te słowa przekazał nieja­
ko w testamencie następnym pokole­
niom. Długosz nie doczekał chwili u- 
pragnionej. Minęło wiele pokoleń któ­
re zaniedbały tych wskazań i dopiero 
nam danym było być świadkami powro- 

mów gospodarczych, społecznych i kul­
turalnych na terenie Ziem Odzyska­
nych.

Obecna sesja skupiła około 100 naj­
wybitniejszych przedstawicieli nauki 
polskiej ze wszystkich zakątków kraju 
z prof. prof. Nitschem, Romerem, Krzy­
żanowskim, Goetlem, Siedleckim, Grab­
skim i Czekanowskim na czele.

Pierwszym zagadnieniem, dyskuto­
wanym szeroko na plenarnym posie- 

Pomnika

wę pomnika bojowników Warszawy z 
lat 1939—1945. Przedstawiciel PAP u- 
zyskał w związku z tym szereg ■ infor- 
macyj od przewodniczącego Komitetu 
Wykonawczego Budowy 
gen. Witolda.

„Pomnik Bojowników 
latach 1939—1945 musi 
walkę całego narodu — oświadczył 
gen. Witold. Warszawa była dla ca­
łego narodu symbolem 
ducha oporu przeciwko 
Pomnik musi obrazować zmagania sto­
licy i całego narodu w tragicznych 
dniach września 1939 roku. Musi wy­
rażać nieugięty duch oporu przejawia­
ny w, jakże licznych akcjach zbroj­
nych aż do powstania warszawskiego 
w dniu 1 sierpnia 1944 roku. Pomnik 
stanie na tzw. Osi Saskiej, między 
Krakowskim Przedmieściem a Skarpą.

Na czele Komitetu Honorowego Bu­
dowy stanął Prezydent Bolesław Bie­
rut, a ponadto wchodzą doń: marsza­
łek Sejmu — Kowalski, premier Cy­
rankiewicz, wicepremierowie — Go­
mułka i Korzycki, marszałek Żymier­
ski i gen. Spychalski, przedstawiciele 
wszystkich partyj politycznych, Zwią­
zku Uczestników Walki Zbrojnej o 
Niepodległość i Demokrację, Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych, 
władz społecznych, przedstawiciele du­
chowieństwa, Ligi Kobiet i 
organizacyj młodzieżowych.

Myśl budowy pomnika, 
na Ogólnopolskim Zjeździe 
ków Walki Zbrojej o Wolność 1 De­
mokrację podjął cały naród.

Udział społeczeństwa w budowie po­
mnika jest tak powszechny jak po­
wszechną była walka i opór zbrojny 
w latach okupacji. Gwarantuje to, że 
pomnik będzie najlepszym uczczeniem 
niedawnej zwycięskiej walki. (PAP)

Warszawy w 
symbolizować

nieugiętego 
okupantowi.'

wszystkich

wysuniętą 
Uczestni-

tu prastarych naszych włości w grani­
ce Państwa Polskiego.

Rok 1945 jest przełomowym w naszej 
historii. Zwycięstwo żołnierza radziec­
kiego — przy wydatnym współudziale 
na wszystkich frontach naszych żołnie­
rzy przyniosło tym ziemiom wyzwole­
nie. Mądra i przewidująca długodystan­
sowa polityka polskiego obozu demo­
kratycznego święciła triumf. Dziś na 
tych ziemiach żyje — obok milionowej 
ludności polskiej od wieków tam za­
mieszkałej 5-milionowa masa repatrian­
tów i osadników z przeludnionych ziem 
Polski Centralnej. Zapuściliśmy głębo­
ko korzenie w odwieczne polskie niwy, 
wysiedliliśmy resztki pozostałych po 
wojnie niemieckich intruzów na tej zie­
mi To jest fakt o niezwykłej doniosło­
ści historycznej i — jak słusznie zau­
ważył niedawno angielski „Times" — 
argument o wielkim ciężarze gatunko­
wym ..."

Dalszy argument to setki odbudowa­
nych mostów, linii kolejowych i fabryk. 
Podniesienie z gruzów, pozostawionych 
przez uchodzącego okupanta, tysiące 
domów w miasteczkach i zagród wło­
ściańskich na wsi, to uruchomienie u- 
czelni i placówek kulturalnych i w ogó­
le stworzenie na tych terenach nowego 
pełnego życia.

Z tych faktów dokonanych musimy 
wyciągnąć właściwe wnioski, z których 
najważniejszym będzie kroczenie po o- 
branej drodze realizmu politycznego, 
wytyczonej przez obóz demokratyczny. 
Ścisły sojusz państw demokratycznych 
ze Związkiem Radzieckim na czele bę­
dzie barierą, która zatrzyma odradza­
jący się przy pomocy naszych niedaw­
nych sojuszników zachodnich imperia­
lizm niemiecki. Działając w ścisłym po­
rozumieniu będziemy mogli raz na za­
wsze rozładować mit niemieckiej potę­
gi i wyeliminować groźbę agresji.

To nam .zapewni spokojną pracę w 
przyszłości na terenach nadodrzańskich 
i nadbałtyckich. Powinniśmy sobie to 
uświadamiać zawsze a przypominać 
szczególnie w czasie trwania obecnego 
..Tygodnia Ziem Zachodnich".

KAZIMIERZ JAZWIECKI

dzeniu Rady, jest sprawa uzdrowisk 
na Ziemiach Odzyskanych. Referat na 
ten temat wygłosił prof. Antoni Saba- 
towski. Referent po omówieniu roz­
woju i znaczeniu uzdrowisk w okresie 
przedwojennym, szczegółowo przedsta­
wił obecny stan ważniejszych uzdro­
wisk nadmorskich i dolno-śląskich. 
Piof. Sabatowski dłużej zatrzymał się 
nad planem odbudowy i rozbudowy 
poszczególnych miejscowości leczni­
czych, uzdrowiskowych i wypoczynko­
wych, podkreślając m. in. koniecz­
ność ogólnego i szczegółowego plano­
wania w tej dziedzinie. W wyniku o- 
ceny stanu polskich uzdrowisk, ich 
możliwości rozwojowych, prof. Saba­
towski wysunął szereg wniosków, nad 
którymi toczyła się ożywiona dysku­
sja. (PAP)

i z daleka
Tajemnicza szczelina

W pobliżu Marsylii (Francja) znaj­
duje się szczelina w ziemi, której dna 
dotyczas nikt nie osiągnął. Kilka wy­
praw geologicznych musiało zrezy­
gnować z badań z uwagi na napot­
kane trudności. Nowa ekspedycja 
stwierdziła, że w szczelinie znajduje 
się szereg wodospadów, które utru­
dniają wejście na dno. (j)

kierowcy prowadzącego 
przez most Poniatowskie- 
momencie odmówiła po-

Tragiczna katastrofa na moście
w Warszawie

Dnia 12 bm.
autobus z Pragi 
go w pewnym 
słuszeństwa kierownica. Autobus wpadł 
z dużą szybkością na chodnik. Przecho­
dzący w tym czasie kilkunastoletni chło­
piec nieustalonego nazwiska przerzucony 
został uderzeniem samochodu poprzez 
barierę i wpadł do Wisły. Ciała nie od­
naleziono. (d)

Nowa linia wysokiego napięcia
Mazurskie Zjednoczenie Energetyczne 

prowadzi budowę linii wysokiego napię­
cia łączącą Michałowo z Olsztynem, ko­
sztem 35 milionów zł oraz Elbląd z Petli- 
kowem. Będą to linie dwutorowe o 6 prze­
wodach aluminiowych na słupach żelazo- 
betonowych. (d)

Poradnie zdrowia w uzdrowiskach
Z dniem 1 maja br. przy wszystkich 

uzdrowiskach i stacjach klimatycznych 
uruchomione zostaną Poradnie Zdrojowe. 
Lekarze specjaliści roztoczą opiekę nad 
kuracjuszami i będą wydawali zaświad­
czenia o wyniku kuracji. (d)

Wiercenia w Ciechocinku
W Ciechocinku rozpoczęto wiercenia 

nowej głębokiej termy wód solankowych 
o wypływie samoczynnym. Głębokość 
studni wynosić będzie około 1,5 km, tem­
peratura wód plus 40 stopni C. Nowa 
terma pomyślana jest na miarę najwięk­
szych źródeł Europy. (d)STRONA 2 Nr 102
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Lutnista wielkopolski na przełomie wieku XIX i XX

[momik", „Poeta", „Na naszej glebie", 
i „Szewc", „Ulicznik warszawski" i wiele 
1 innych. Wielką popularność przyniosły 
■Zarembie utwory na chóry śpiewacze 
jak' „Bracia rocznica", „Dawnymi czasy 
inaczej bywało", „Tęsknota", „Jak bło­
go tu śpią".

Jako organista j nauczyciel zajął się 
szczególnie Zaremba muzyką kościelną 
i pozostawił kilkadziesiąt doskonałych 
kompozycyj.

Umarł w roku 1923. Ciało jego spo­
czywa na cmentarzu parafialnym w Śro­
dzie a duch jego żyje w sercacfh ludu 
wielkopolskiego. Bo ten lud ukochał [oraz młodzież szkolna. Dla zwycięz- 
pieśni jego i dzieła muzyki kościelnej. 
W tym roku mija 25 lat od jego zgonu. 
Środa uczci zapewne pamięć jego nale­
życie. Fr. Kosiński

W ramach Święta Pracy w dniu |do całego szeregu osiągnięć kultural-

Przez pół wieku służył wiernie Bogu] Ponieważ ówczesne dzienniki na 
i Ojczyźnie, ten skromny muzyk, kom-, swych łamach życzliwie piszą o Za- 
pozytor, nauczyciel i organista królew-(rembie, biblioteka jego rozpowszechnia 
skiej kolegiaty w Środzie. - -

Żył w czasie, kiedy Ojczyzna nasza 
skuta była w kajdany, w czasie kiedy 
wyrywano Narodowi to co najdroższe, 
a mianowicie mowę i pieśń polską. Nie­
jedni kładli się do grobu w mroku zwąt­
pienia, inni żyjąc czuli w swych pier­
siach potęgę uczuć narodowych, wie­
rząc, że wieko trumny odchyli się i 
powstanie upragniona Ojczyzna. Ci w 
swojej pracy byli jakoby słupy ogniste, 
które rozjaśniały mroki zwątpienia.

Do takich mężów wielkiego ducha na­
leżał Franciszek Xawery Zaremba.

Urodził się dnia 11 XII 1841 roku 
w Ostrzeszowie. Od zarania młodości 
kształcił się na organistę. Ponieważ wy­
kazywał wybitne zdolności przeto za­
chęcony udaje się Zaremba do Wrocła­
wia i tam praktykuje jako uczeń gry 
organowej u słynnego mistrza Alfonsa 
Hessego. Chlubnie kończy kurs, wraca 
do kraju i zajmuje stanowisko organi­
sty w rodzinnym mieście. W roku 1871. 
zostaje organistą w Środzie. W tym cza­
sie zakłada chór świecki i orkiestrę. W 
okolicy daje koncerty, przeważnie z 
muzyką ludową.

Wiedział, że Naród .który żyje w 
przygnębieniu potrzebuje orzeźwienia 
a balsamem tym jest właśnie pieśń pol­
ska a w szczególności ludowa. Zaczyna 
więc komponować muzykę do sztuk i 
pieśni ludowych. Przez to staje się zna­
nym. Wchodzi w kontakt z grupą wę­
drowną Kilicińskiego i Hóniga. Aktorzy 
ci zasypali Zarembę sztukami >a on 
tworzył do nich muzykę. W ten spo­
sób powstała wielka biblioteka Zarem­
by.

| się, a dla niego samego otworzyło się 
! wielkie pole do działania. Sztuki z kom­
pozycjami Zaremby idą w świat. Zama­
wiają je prawie wszystkie koła ama­
torskie w Polsce oraz Austria, Niemcy, 
Francja, Szwajcaria a nawet Ameryka.

Biblioteka Zaremby wynosiła wów­
czas 200 dzieł dramatycznych ze śpie­
wem oraz 700 sztuk bez muzyki. Wydał 
także kilkadziesiąt tańców i marszów. 
Najpopularniejszymi utworami Zarem­
by z muzyką są. „Basia", „Biuraliści", 
„Bursztyny Kasi", „Amerykanie", 
„Chcesz się żenić, to eię żeń", „Dzwo­
neczek św. Jadwigi", „Emigracja chłop­
ska", „Głupi Wałek", „Kachna", „Ko-

1 maja zgodnie z planem przygotowa­
nym na ten dzień przez Państwowy 
Urząd PW i WF odbędzie się w Ostro­
wie wielki narodowy bieg na przełaj.

Program biegu obejmuje: bieg dru- 
[żynowy dla chłopców od 14—16 lat 
na trasie 500 m, od 16—18 lat na tra­
sie 1000 m i bieg dla mężczyzn ponad 
18 lat na trasie 2000 m. Ponadto odbę­
dą się biegi drużynowe dla dziew­
cząt od 16—18 lat na trasie 500 m i 
ponad 18 lat na trasie 1000 m.

Drużyny liczyć będą: chłopców 
dziewcząt i kobiet 5 i mężczyzn 
W biegach młodzieżowych wezmą 
dział członkowie wszystkich organi- 
zacyj młodzieżowych, „Służba Polsce"

10,
20.
u-

Życie muzyczne w Śremie odradza się

RAWICZ
Śmiertelny wypadek przy manipulo­

waniu bronią palną wydarzył się ulb. 
niedzieli w mieszkaniu przy ulicyi Wa­
ły Kościuszki 12,

Tło tragicznego zajścia, przedstawia 
się następująco: Strażnik więzienia w 
Rawiczu, Łuk aszyk Józef, powróciwszy 
z dłuższego wyjazdu służbowego do do­
mu, przed udaniem się do miejsca pra­
cy, wyjmując magazynek z pistoletu 
automatycznego, spowodował przez nie­
rozważne manipulowanie seryjny wy­
pał, który trafił stojącą obok żonę 
Franciszkę, zabijając ją na miejscu. Bez­
pośrednio po wypadku, zjechały na 
miejsce komisje lekarska i sądowo- 
ślędcza. (tw)

Przed wojną życie muzyczne w Śre­
mie było dosyć bujhe. Na wysokim 
poziomie stał chór pod dyrekcją p. Bo- 
rowraka, gimnazjalna orkiestra harcer­
ska pod dyr. p. Ciesielskiego popisywa­
ła się nawet za granicą. Towarzystwo 
Muzyczne miało piękne tradycje.

Po wojnie, jak przeważnie wszędzie 
— zinteresowania te znacznie osłabły. 

: Dlatego też urządzony w dniach 10 i 
1J> bm. przez Koło Śpiewackie ,.Mo­
niuszko “ festiwal śpiewu i muzyki u- 
znać należy za udaną imprezę kultural­
ną, co z zadowoleniem podkreślamy. 
Program składał się z trzech części.

W pierwszej usłyszeliśmy pieśni 
kompozytorów polskich, jak Chopin, 
Moniuszko, Żukowski i Maiszyński w 
wykonaniu chóru z orkiestrą i bez, w 
drugiej utwory Straussa, »Suppe'go i 
Namysłowskiego w wykonaniu orkie­
stry, z udziałem solistów Głowackiego 
(akordion) i Zielińskiego (trąbka). W 
trzeciej części zobaczyliśmy operetkę 
„Słowiczek", w której, debiutowała ja­
ko amatorka na scenie p Łączna. Jest 
to amatorka, rokująca dobre nadzieje. 
W pozostałych rolach, na ogół dobrze 
oddanych, wyróżniał się p. Górny ja­
ko John, czujący się w swej roli bar­
dzo swobodnie.

Poparcie publiczności było zadowala­
jące, choć były w Śremie imprezy, cie­
szące się większym powodzeniem. 
Stosunkowo mało było przedstawicieli 
mas pracujących. Jedno tylko mamy 
zastrzeżenie: brak konferansjera, który 
byłby zarazem pewnego rodzaju inter­
pretatorem niektóych utworów, zwłasz-

cza dla publiczności z muzyką poważną 
mniej obeznany. Naszym bowiem celem 
powinna być zasada: bawić i uczyć.

W każdym razie impreza należała do 
poważnych i życzyć sobie należy po­
dobnych.

Z okazji Tygodnia PZZ odbyła się w 
niedzielę, dnia 11 bm. akademia w sali 
p. Adamskiego, na którą złożyły się: 
zagajenie przez prezesa p nacz. Szulca, 
deklamacje uczniów gimnazjum, występ 
orkiestry oraz chóru pod dyr. p. Wie- 
lińskiego. Program artystyczny 6tał na 
wysokim poziomie. Zawiódł niestety 
referent z Poznania, (jh)

JAROCIN
Z działalności MKOS-u. Jak w szere­

gu innych miast i miasteczek, tak samo 
w Jarocinie istnieje i działa MKOS. 
Szczególnym zadaniem jego jest pro­
wadzenie kuchni powszechnej, w której 
dożywia się przeciętnie 150 osób dzien­
nie. Ponadto MKOS prowadzi corocznie 
również w swoim zakresie akcję pomo­
cy zimowej, gromadząc na ten cel fun­
dusze przez organizowanie kwest ulicz­
nych itd. Podkreślić przy tym należy o- 
fiarność całego społeczeństwa.

Z przeprowadzonych w minionym o- 
kresie 5 zbiórek ulicznych uzyskano 
sumę 75 382 zł. Kwota ta służy na po­
krycie wydatków rzeczowych kuchni.

Dorocznym zwyczajem z okazji Wiel- 
kiejnocy urządził MKOS „święcone" dla 
swych podopiecznych. Dary wielkanoc­
ne poświęcił miejscowy proboszcz ks. 
dziekan Degórski. Obdarowano 211 ro­
dzin kosztem 150124 zł. (wł)

ców przewidziany jest cały szereg 
wartościowych nagród.

Nauczyciele-ludowcy organizują się. 
Z zadowoleniem należy powitać fakt 
powstania sekcji nauczycielskiej przy 
Stronnictwie Ludowym. Sekcja zało­
żona przed kilku dniami liczy ca oO 
osób. Zorganizowanie się nauczyciel­
stwa wiejskiego, które ze' zrozumia­
łych względów ma trudniejszy dostęp

GOSTYŃ
Włamanie. W nocy z piątku na so­

botę dokonano włamania do sklepu 
Gminnej Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej, położonego przy ul. św. Du­
cha. Złodzieje dostali się do wnętrza 
przez wyłamanie drzwi z ogrodu i za­
brali towarów, przede wszystkim teks­
tylnych za blisko pół miliona.

Wystawa. Tutejsza Biblioteka Powia­
towa przygotowuje ciekawą wystawę 
pt. „Jak powstaje książka?" Wystawa 
ta ma się odbyć w Gostyniu w czasie 
od 1 do 17 maja, po czym będzie prze­
niesiona do Leszna i Jarocina.

Wielkie poruszenie wśród tutejszego 
społeczeństwa wywołała wiadomość, że 
osławionego „hilfka" Precka, który tak 
boleśnie dał eię we znaki Polakom w 
czasie okupacji, przywieziono do wię­
zienia w Lesznie. Odpowie on za wszy­
stkie krzywdy, jakie wyrządził społe­
czeństwu polskiemu, a przy tej sposob­
ności może wyjdą na jaw bliższe szcze­
góły terroru zastosowanego w pierw­
szych dniach okupacji. (KI)

nych (wykłady, biblioteki, teatr) po­
zwoli mu niewątpliwie na lepsze wy­
korzystanie wszystkich możliwości. 
Na czele sekcji stoi p. kierownik 
Skrzypczak z Tarchał, a dalej w skład 
zarządu weszli pp. Walczak z Bisku­
pic Ołobocznych i Joks z Huty.

Plan szczepień przeciw ospie: Czwar­
tek, 15. 4. 1948, godz. 14—18. Wszyst­
kie dzieci podlegające szczepieniu po 
raz pierwszy, których nazwiska roz­
poczynają się na litery A—M włącz­
nie, i to dzieci od A—J godzina 14— 
16, a dzieci od K—M godz. 16—18.

Dzieci szczepione w tym dniu zgło­
szą się do oględzin w czwartek, 22. 4. 
od godz. 14—18.

Sobota, dnia 17. 4. 1948: wszystkie 
dzieci podlegające szczepieniom po 
raz pierwszy litery N—Z włącznie. Li­
tery N—S godz. 11—13, litery T—Z 
godz. 13—15.

Oględziny tych dzieci odbędą się w 
sobotę, dnia 24 bm. godz. 11—15.

Wtorek, dnia 20. 4. 1948: wszystkie 
dzieci i osoby dorosłe podlegające 
szczepieniu po raz drugi. Litery A—M 
od godz. 
15—18.

Wszyscy 
dadzą się 
1948 w godzinach od 10—13 i 15—18.

Tak szczepienia jak i oględziny od­
będą się w podanych terminach w dol­
nej sali Teatru Miejskiego.

Nielegalny handel skórami. Organa 
MO wpadły znowu na trop nielegal­
nego handlu skórami surowymi i gar­
bowanymi. Ujęto mianowicie niej. 
Jana Pisarskiego, który przywiózł do 
Przygodzic transport nielegalnie gar­

bowanych skór, które miał od niego 
odkupić Stan. Walisiak. Oboje w cza­
sie przesłuchania przyznali się do pro­
wadzenia takiego „handlu i przemysłu" 
już od dłuższego czasu.

Pogrzeb śp. Leona Adamskiego. W 
ub. środę odbył się. pogrzeb znąnego, 
przedwcześnie zmarłego architekta śp. 
Leona Adamskiego. Śmierć zabrała go 
po dłuższej chorobie. Od lat 13 pia­
stował w Ostrowie urząd referendarza- 
architekta powiatowego i równocze­
śnie okręgowego. Poprzednio przez 
lat 15 był na podobnym stanowisku 
w Jarocinie. Odznaczał się wielką 
zacnością i * prawością i przedstawiał 
rzadki typ szlachetnego obywatela. 
Osierocił żonę i 5 dzieci, z których 
czworo przebywa na studiach. Liczny 
udział w pogrzebie duchowieństwa i 
obywatelstwa dowodził wielkiej popu­
larności zmarłego. Spoczął na cmen­
tarzu przy ulicy Wrocławskiej, (si)

10—13, litery N—7- godz.

szczepieni w tym dniu pod- 
oględzinom w dniu 27. 4.

1

PLESZEW
W sobotę 17 bm. zespół Teatru Miej­

skiego z Gniezna odwiedzi Pleszew, 
gdzie w sali parafialnej wystawiona zo­
stanie doskonała komedia pt. „Czło­
wiek, ktÓTy szukał śmierci". Przed­
sprzedaż biletów w księgami p. Kozło- 
wicza.

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę memu jedynemu synowi 
śp.

Ostatnio importowane
matka od 35 lat znany i skuteczny kosmetyk

Marianowi Maciejewskiemu 
uczniowi I kl. Państw. Liceum im. Bergera

a w szczególności Wielebnemu Ks. Prefektowi. WP. Dyrektorowi, Gronu 
Profesorskiemu, Kołu Rodzicielskiemu i Kolegom Państw. Liceum im. 
Bergera, Lokatorom domów Kolejowa 47/48, pracownikom firmy Woj­
ciech Maciejewski, Cechowi Mistrzów Stolarskich i Pokrewnych Zawo­
dów, wszystkim Krewnym i Znajomym za okazane współczucie, złożone 
wieńce i kwiaty składam serdeczne #

BÓG ZHPLHC
przeciw 1HI 0 apł. I. tlDEllSdl 
płegomHALLH w Poznaniu

Dnia 12 kwietnia 1948 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, brat, szwagier, wujek śp.

Władysław Zygmanowski
b. wł. Kasyna Obywatelskiego na Łazarzu 

przeżywszy lat 67.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. o godz. 10,30 z kaplicy 

cmentarza górczyńskiego.
W ciężkim smutku pogrążona 

żona z rodziną 
Poznań, ul. Grottgera 6 m. 3. Tczew, Olsztyn, Kiszewo, Chicago.

Zakład Pogrzebowy „Ceremoniał" Towarowa 25. Tel. 40-63.

Dnia 12 kwietnia 1948 r. zmarł po długich 
cierpieniach, mój drogi mąż, nasz najukochań­
szy ojciec, śp.
Stanisław Mikołajczak
przeżywszy lat 57.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, o godz. 
11,15 na cmentarzu parafialnym na Jeżycach.

Strapiona 
żona z córkami

Kupno

Maszyny biurowe
Sprzedaż

Walne zwyczajne zebranie członków 
Spółdz. Pomocy Szkolnych „Oświata" 
z odp. udz. w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 19, odbę­
dzie się dnia 29 kwietnia 1948 r., o godz. 18,00 
w sali zebrań Związku Rewizyjnego Spółdziel­
ni R. P. Poznań, PI. Wolności 18, I ptr. prawo 

9401

i sottieiraa „R OLU m“ soiuierzyna
Oddział Mleczarnia
poleca pełnotłusfy

SER „TRAPISTÓW"1

j*"" pisanie na maszynie I

Plac Wolności 13 (obok 3 Maja)

DRZEWO
opałowe, generatorowe, do wędzenia, sto­
larka, kantówka, podłogowe, dykty, for­
niry, parkiet, płyty pilśniowe,

BUDOWLANE DLA AKCJI ODBUDOWY WSI
„PAGED" Poznań, Marsz. Focha 216

Telefon 507-13 4b 24

Likwidacja
Walne zebranie człon­
ków Spółdzielni Ogro­
dniczej, uchwaliło li­
kwidację Spółdzielni 
Ogrodniczej z odpow. 
udz. w Krotoszynie. 
Wierzyciele z preten­
sjami zgłoszą się w 
lokalu Spółdzielni w 
Rynku do 30. 4. 48 r. 
7971 Zarząd.

Głównego księgowego 
na stanowisko kierownika 
Wydziału Księgowości i Finansów^ 

zafrudnimy nałychmiasi
Zgłoszenia kierować: Wydział Personalny Pań­
stwowych Zjednoczonych Zakładów Przemysłu 
Lniarskiego Nr 13 w Żarach, ul. Trzebulska Nr 2

k stcmpl^
WO?NA,< cco o 

o

POKOSTY
GWARANTOWANE 
CZYSTO-L NI ANE 

poleca na warun­
kach i cenach naj­
dostępniejszych 
WYTWÓRNIA 

POKOSTU I OLEiOW 

M.Wre(ławskiiSi» 
Gdańsk — Wrzeszcz 

Mickiewicza 43 
4b-215 telef. 414-60

Przedstawicielstwa na Krakowskie, Śląsk 
poważnej wytwórni o dużej zdolności produk­
cyjnej poszukuje — rutynowany reprezentant. 
Własne: biuro, telefon, magazyn, auto. Oferty 
pisemne Biuro Ogłoszeń „PAR", Kraków, Ry­
nek 46, pod „solidna współpraca". p3401

Ogłoszenie
Zgodnie z poleceniem Centr Żarz. Przem. Skórz. w Łodzi 

z dnia 5 lutego 1948 E. Pr. JO'1/45. oraz z dnia 20 marca 
1948 E. Pr. 9/10/48 — Państw. Fabryka Obuwia nr 2, dawniej 
Mechaniczna Fabryka Obuwia „Waza" Walerian Zabłocki w 
Poznaniu, przeszła z dniem 1 kwietnia 1948 w stan likwidacji. 
Likwidatorem mianowany został ob. Wacław Nowak w Pozna 
niu, ul. Koronkarska 13.

Wzywa się wszystkich wierzycieli do zgłoszenia swych wie­
rzytelności z podaniem ich uzasadnienia pod względem fak­
tycznym i prawnym w terminie 3-miesięcznym. licząc od daty 
pierwszego wezwania w prasie.

Wszelkie pretensje, zgłoszone po wskazanym wyżej termi­
nie. jako terminie do sporządzenia bilansu zamknięcia — nie 
będą uwzględnione. 4a-99
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KUPNO, SPRZEDA2. NAPRAWA 

MASZYN BIUROWYCH 
to także odbudowa kraju, 

to sprawa zaufania 
( specjalność firmy 

PIOTR PIEFRZYCKI 
POZNAŃ p3048 

aleja Marcinkowskiego 26 
naprzeciw poczty 

tel. 23-62
przepisywanie

a

Uwaga Radioamatorzy! |
Lampy radiowe już od 400,— zł sztuka |

AF7, AZ1, ALI, AL4, AC2, CF7, CY2, CC2, EBL1, EBF11, ECL11, ♦
ECH21, EF12, KC1, KF4, KF3, KK2, KL4, KL1, UCL11, UCH11, ♦ 
UBF11, UY11, UY1, UBL21, VY1, VC1, VF7 i wiele innych. $ 

Głotniki nowej produkcji 1200,— złotych i
linki antenowe, baterie anodowe, elektrolity, aku- * 
mulatory radiowe, motocyklowe najwyższej jakości | 

ELHTMTKHHI31 ZaKM RMEOtBCkSlCZM j 
Poznań-Łazarz, ul. Marszałka Focha 50 — tel. 77-27, 65-62 *

za parkiem Wilsona 5 minut od Dworca Zachodniego
Badanie lamp wszystkich seiii nowoczesnym przyrządem pomiarowym ♦ 
Naprawa radioodbiorników europejskich i amerykańskich przez dypl. t 

specjalistów radiotechników w własnych warsztatach. 9370 *

opony i dętki
3 fabr. Good-Year
| J w wymiarach: 450 — 500 — 550 — 600 x 16
o 525/550 x 17
<! dostarcza korzystnie ze składnicy, dopóki zapas starczy

1 t Henryk Derdo i Ska
Przybory i części samochodowe

Telefon nr 35-37Poznań — Dąbrowskiego nr 34

MlYliEK b mil 
p 27; kupimy 

,,DONA“ Kraków, Dietla 40

Przetarć

i»

o

I i

Przetarg
Zarząd Miejski — Wydział Budowlany w Poznaniu 

ul. Grunwaldzka nr 18, ogłasza przetarg nieograni­
czony na wykonanie robót rozbiórkowych, murar­
skich i ciesielskich w budynku mieszkalnym przy ul. 
Fabrycznej 9 (oficyna w podwórzu).

Podkładki ofertowe otrzymać można za opłatą 600 
zł, w Wydziale Budowlanym w pokoju 100.

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach z 
napisem jak wyżej podano — należy składać do dn. 
23. 4. 48 r. godz. 9.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wa­
dium w Głównej Kasie Miejskiej — Nowy Ratusz, 
ul. Armii Czerwonej pokój 301, w wysokości 2% od 
sumy oferowanej lub dowód zwolnienia od obowiąz­
ku złożenia wadium.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się 23. 4. 48 r. 
o godz. 10,10 w pokoju 100.

Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone będą w termi­
nie 10 dni po otwarciu ofert.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez względu na wysokość oferty, 
jak również prawo unieważnienia przetargu bez po­
dania powodu.

Wydział Budowlany
(—) Stachowiak

Naczelnik Wydziału 4b-249

Zarząd Miejski — Wydział Budowlany w Poznaniu 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie stro­
pów w gmachu i w wieży Starego Ratusza w Pozna­
niu.

Podkładki ofertowe otrzymać można za opłatą 1500 
zł w Wydziale Budowlanym, przy ul. Grunwaldzkiej 
nr 18, I ptr., pokój 100.

Oferty w podwójnych bezimiennych zalakowanych 
kopertach z napisem: „Oferta na wykonanie stro­
pów w gmachu i w wieży Starego Ratusza w Pozna­
niu", należy składać w wyżej wymienionym Wy­
dziale do dnia 23 . 4. 48 r. godz. 9.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wa­
dium w Głównej Kasie Miejskiej przy ul. Armii 
Czerwonej — Nowy Ratusz w wysokości 1% od ofe­
rowanej sumy.

Bliższych informacji udzieli i plany przedłoży Kie­
rownictwo Odbudowy Starego Ratusza w Poznaniu 
przy Starym Rynku nr 1, (Stary Ratusz) I piętro.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 23. 4. 48 r. 
o godz. 10 w Wydziale Budowlanym w pokoju 100.

Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone będą w ter­
minie 10 dni po otwarciu ofert.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez względu na cenę jak również 
prawo unieważnienia przetargu bez podania powodu..

Wydział Budowlany 
(—) Stachowiak 
Naczelnik Wydziału.4b-248STRONA 4 Nr 102 ABC



UJ KASzym ogrodzie

Czy warto uprawiać winorośl?
Sadzimy krzewy, które dadzą jedwab

Przed wojną 7 nfl. zł szło na import 
produktów winnych, a obecnie na ten 
cel wydaemy 1 milion dolarów — war-
to więc pomyśleć o samowystarczalno­
ści j w tej dziedzinie tym bardz.ej, że 
sama uprawa winorośli n.ie jest rzeczą 
trudną. Szczególnie odpowiada jej upra­
wie Wielkopolska i Ziemia Lubuska.

Gdyby udało się zaprowadzić wino­
rośl na wsi polskie; — byłby to bardzo 
poważny sukces.

Winogrono łatwiej rozmnaża się niż 
porzeczka i obficiej owocuje. Zyje 100 
lat i jest bardzo odporne na mróz. Poza 
tym, ak łatwo wykazać, kalkuluje się 
znakomicie. I tak Państwowa Fabryka 
Win w Zielonej Górze płaciła za 1 kg 
30 zł. Warszawa w roku 1947 płaciła 
z początku 90, później 60 zł kg w do 
stawie hurtowej. Licząc kilogram zbio­
ru z krzaka (co jest bardzo mało) przy 
ilości 5 tys. krzaków na 1 ha j cenie 
30 zł za kg, daje to 150 tys. zł Wyso­
kie gatunki pozwalają zebrać mniej 
więcej 3 kg z krzaka. Daje to 15 tys. 
kilo z 1 ha. Przy sumie 30 zł za 1 kg 
osiągnie się 450 tys. zł. przy sumie 
50 zł za 1 kg 750 tys. zł z 1 ha brutto 
(pszenica i kartofle dają w podobnych

Jedyny biały przedstawiciel króliczego 
rodu, noszący „bakobrody", królik angor- 
ski jeszcze za życia przynosi dochody swo­
jemu hodowcy. Wvmaga też specjalnej 
opieki. Im lepiej jest utrzymany i pielę­
gnowany, tym piękniejsza i lepsza jego 
wełna.

Przy hodowli angory konieczna jest 
szczotka i grzebień strlowy, którymi po­
sługujemy się celem niedopuszczenia do 
skręcania się i zwijania włosów. Królika 
czeszemy co 10 dni już od 8 tygodnia życia. 
Postrzyżyn dokonujemy 4 razy w roku: w 
styczniu, w kwietniu, w lipcu i październi­
ku. Najleniej do tego zabiegu użyć noży­
czek zaokrąglonych, aby skórki króliczej 
nie skaleczyć. Nie należy też jej wycią­
gać, ale przyciskać do ciała. Strzyżemy 
równo, zabierając małe kłębki wełny. Jeśli 
mamy zamiar samiczkę przeznaczyć na 
chów, nie wolno nam strzyc ani wysku- 
bywać wełny na podbrzuszu i piersi. Weł­
na ta będzie jej potrzebna do budowania 
gniazda.

Po dokonaniu postrzyżyn wsadzamy kró­
lika z powrotem do pomieszczenia, które 
powinno być zabezpieczone przed chłodem. 
W tym czasie należy żywić go lepiej. 
Przyczyni to się do szybszego odrastania 
wełny bez większego wysiłku organizmu 
i osłabienia.

Jagodniki
Krzewy owocowe w ogrodzie przy! 

domu wiejskim lub w ogródku działko­
wym w mieście przynoszą wielkie ko­
rzyści każdej gospodyni. Już wiosną i 
na stole możemy mieć doskonałe kom­
poty z zielonego agrestu, kiedy to nie 
ma jeszcze żadnych innych świeżych 
owoców. Półświeży agrest chętnie na­
bywa przemysł przetwórczy, który na­
daje się do konserwowania, w stadium 
zaś pełnej dojrzałości służy do wyro­
bu marmolady owoców płynnych (tzw. 
moszczów) i do wyrobu wina, które 
jest najlepszym po winach gronowych. 
Niemniejszy pożytek możemy mieć z 
krzewów porzeczkowych. Jagody po­
rzeczkowe najwięcej zawierają pektyny 
— a więc są bardzo dobrym czynni­
kiem galaretującym i w tym celu też 
dodajemy je do przetworów z innych 
owoców. Wina porzeczkowe w jako­
ści i w smaku idą zaraz po agresto­
wych. Porzeczki czarne za granicą prze­
rabia się na najlepsze likiery, wina i 
konfitury. Przetwory z porzeczek sta­
nowią także niebylejaką pozycję w do­
mowej spiżarni. Nie można też tu po­
minąć malin, truskawek i winorośli.

Owoce jagodowe mą ją znaczenie nie 
tylko gospodarcze i przemysłowe. Za­
wierają cukier, różne cenne sole mi­
neralne, kwasy organiczne są nie­
odzowne dla organizmu szczególnie 
dziecięcego. Jaka jest różnica pomiędzy 
1 kg mięsa, a 1 kg truskawek, mówią 
nam liczby porównawcze. Kilogram tru­
skawek ma 7 razy więcej żelaza niż 
mięso tej samej wagi. Wapnia też za­
wiera 4 razy więcej 1 2 razy więcej 
fosforu. Jeśli chodzi o witaminy, owo­
ce krzewowe są o wiele więcej warto­
ściowsze niż pestkowe, np. 1 kg czar­
nych porzeczek zawiera 100 razy wię­
cej witaminy C niż 1 kg jabłek lub 
gruszek. Trzeba, także podkreślić wła­
ściwości lecznicze zarówno owoców jak 
i niektórych liści w różnych chorobach.

■ Krzewom owocowym należy przezna­
czyć jedno z pierwszych miejsc w na­
szym ogródku. Jeśli jeszcze nie mamy 
sadu, na którego owocowanie trzeba 
dość długo czekać, krzewy uprzedzą go 
i przyniosą bardzo szybkie plony. Nie 
wymagają one zbyt dobrej ziemi, a 
praca przy nich jest lekka. Niektóre 
roboty mogą wykonać dzieci. Tanim 
kosztem możemy zyskać wiele. Ziemie 
szczególnie wielkopolskie i śląskie na­
dają się pod uprawę roślin jagodowych.

Pod uprawę krzewów owocowych 
nadają się gleby próchniczno-piaszczy- 
ste, przepuszczalne, gliniaste, mady, 
lessy i doprawione rędziny. Najważ- 

warunkach 100 tys. zł), przy czym za­
kładamy pierwszy gatunek ziemi i wy­
jątkowy urodzaj. Winorośl rośnie i na 
nieużytkach! Udaje się szczególnie do­
brze na glebach kamienistych i żwiro­
watych, na wydmach piaszczystych 
(gdy na 10 cm głębokości jest pod­
skórna woda), a specjalnie dobrze ją 
uprawiać na zboczach wzgórz i pagór­
ków (nasłoneczn enie). Warunki klima­
tyczne są w Polsce zadowalające. Do 
szczególnie „dobrych" powiatów na­
leży powiat wolsztyński, gdzie przed 
wojną było 300 morgów winnic. Z cho­
robami za pomocą opryskiwania można 
sobie dać radę.

Ważną sprawą jest dobór odmian. 
Europejskie są za delikatne. Najodpor­
niejsze są specjalne krzyżówki. Płod­
ność ich 6-krotnie przewyższa grusze 
i jabłonie. Szczególnie krzyżówka fran- 
cusko-amerykańska udaje się na każ­
dej glebie, gorzej na kwaśnej i pod­
mokłej.

Uprawą winorośli pownni zająć się 
przeważnie repatrianci, którzy pocho­
dzą spod Zaleszczyk, a trudnili się 
nią jeszcze przed wojną. (es)

dostarcza wełny
Wełnę przeznaczamy na własny użytek 

lub ją sprzedajemy. Dobrze, jeśli ją no- 
dzielimy na trzy zasadnicze gatunki, a mia­
nowicie: pierwszą z włosem o długości 6 
cm, drugą od 3—6 cm i trzecią — poniżej 
3 cm. Za lepsza klasę możemy żądać więk­
szej zapłaty. Pamiętać należy, że wełny 
króliczej nie można prać chemicznie. Toteż 
im lepiej i czyściej królik będzie miał w 
klatce, tym lepsze i droższe będą nasze 
zbioiy.

Wełnę angorską wkłada- ”■ w torby pa­
pierowe z przepływem powietrza (nie na­
leży je zamykać) i przechowujemy w su­
chych miejscach. Wilgoć powoduje sfilco­
wanie. Nie wolno też jej zduszać i ściskać. 
Powinna być przechowywana w stanie luź­
nym swobodnym. Nie można dopuścić, by 
w niej się zalęgły mole.

Oprócz postrzyżyn wełnę angorską otrzy­
mujemy w czasie linienia, które u młodych 
królików następuje dowolnie dwa razy w 
roku, a u starszych regularnie jesienią i 
■wiosną. Okres wypadania włosów u nie­
których angorów trwa dłużej, u innych 
krócej. W tym też czasie należy króliki 
żywić jak najintensywniej, nie szczędzić im 
szczególnie zielonych ulubionych roślin 
i mleczy.

Samiec rocznie daje od 0,3 do 0,45 kg 
wełny, samica zaś od 0,35 do 0,50 kg.

(jk)

nlejszym czynnikiem w glebie jest 
próchnica, mała kwasowość (zbyt wiel­
ka jest szkodliwa) i obecność wapna. 
Brak ostatniego czynnika może być po­
wodem, że agrest bywa zaatakowany 
grzybkiem tzw. mączniakiem, z którym 
walka jest bardzo trudna.

Klimat naszego województwa szcze­
gólnie sprzyja krzewom owocowym. W 
okresie wczesnego kwitnięcia przy­
mrozki nie powodują takich strat jak 
w innych stronach. Jedynie nie odpo­
wiadają uprawie krzewów suche i mro­
źne wiatry zimowe oraz bezdeszczowe 
upalne lata, lecz jeśli weźmiemy pod 
uwagę, że ogródki działkowe są osło­
nięte od wiatrów (drzewa, zabudowa­
nia, płoty), a na wsiach przy domach 
możemy stworzyć zasłonę z żywopło­
tów czynniki te nie będą stanowić żad­
nej przeszkody w naszej uprawie.

W okresie kiedy rolnictwo dąży do 
jak największej wydajności ziemi, 
krzewy jagodowe przeważnie w drob­
nych gospodarstwach mogą przyczynić 
się do podniesienia dochodu. Bliskość 
ogródka pozwoli każdej gospodyni na 
przypilnowanie i przeprowadzenie przy 
nich koniecznych prac.

W miastach zaś pielęgnacja agrestu, 
malin, porzeczek i truskawek w chwi­
lach wolnych od pracy zawodowej da 
nam odprężenie umysłowe i zdrowy 
ruch. Dla najmłodszych zaś niebylejaki 
przysmak. J. P.
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Nawozy sztuczne
dojemy pod drzewka owocowe

Mylne jest mniemanie, że drzewka 
owocowe nie potrzebują nawożenia. 
Sad jest bardzo opłacalny, ale ta jego 
opłacalność zależy właśnie od odpo­
wiedniego stosowania nawozów. Uni­
wersalny i najlepszy jest — obornik 
(szczególnie przyorany na zimę). Rów­
nież jednak ma swą wartość płytkie 
przeoranie wczesno-wiosenne, Znacze­
nie nawozu doceni właściciel sadu za­
równo w zwiększeniu plonu jak i w 
samym owocu (wygląd, smak, zdolność 
przechowania). Sam jednak obornik nie 
wystarczy. Potrzeba tu jeszcze nawo­
zów pomocniczych Obornikiem nawo­
zić można — ze względu na ograniczo­
ną ilość, którą się dysponuje — naj­
wyżej co trzy lata, pomocnicze zaś na­
wozy powinno się stosować co roku.

Sad np. kilkunastoletni wymaga rów­
nomiernego rozsiewania nawozów 
sztucznych na całej powierzchni (gę-

Spośród trzech zasadniczych gatunków 
morwy, morwa czerwona (morus rubra), 
morwa czarna (morus nigra), morwa 
biała (morus alba) stanowi największą 
wartość rodziny drzew morwowatych. 
Kolebką morwy białej są Chiny, gdzie 
była znana i eksploatowana do hodowli 
jedwabników kilkanaście wieków przed 
Chr., a zdradzenie tajemnicy hodowli 
groziło karą śmierci.

Morwa biała przeniesiona została do 
Europy w VI w. i po raz pierwszy ho­
dowana była w Bizancjum za rządów 
cesarza Justyniana. Polecił on posiać 
morwę na półwyspie Morea, od którego 
drzewo otrzymało nazwę „Morus", a od 
płynnej mlekowato-białej cieczy w li­
ściach — „alba". (W tłumaczeniu — 
morwa biała.)

Morwa biała rośnie na każdej glebie, 
najodpowiedniejszą dla niej jest zie­
mia lekka, piaszczysto-gliniasta. Z na­
wozów naturalnych najodpowiedniej­
szym jest obornik jako nawóz wszech­
stronny, jednak stosowany być musi w 
jesieni. Obornik zaorany czy zakopany 
wiosną krótko przed sadzeniem lub 
wysiewem jest szkodliwy, gdyż nie 
uległ przegniciu. Na wiosnę używać moż­
na przegniłego kompostu lub próchnicy 
leśnej. Gnojówka rozcieńczona z wodą 
w stosunku 1:10, zawierająca głównie 
związki azotu, wapnia i potasu jest do­
brym nawozem, którą podlewa się sa­
dzonki morwy. Nawozy sztuczne muszą 
być stosowane według pory roku, spo-

UJ KASzytH warzywniku
Czas już na rozsadę i wysiewy

Kwiecień — to okres siewów w ogródkach działkowych i ogrodach przy 
zagrodach wiejskich. Dlatego też przypominamy powiedzenie: „z dobrych 
nasion — dobry plon". Tylko zdrowe i dobre nasiona dadzą nam zdrowe i 
silne rośliny Przypominamy również, że niemniej ważną rzeczą jest dobór 
przystosowanych do danego klimatu i gleby odmian. Ponieważ nasiona po­
winny być świeże tzn. z ostatniego sprzętu, dorodne o wysokiej sile i 
energii kiełkowania i odmianowo jednolite — najlepiej unikać przygodnego 
ich kupna na targach

W kwietniu — dokonujemy również wysadzania rozsad I tu zwracamy uwa­
gę, że wyprodukowana przez nas lub zakupiona rozsada powinna być świeża 
i zdrowa, nie przetrzymywana zbyt długo w inspekcie czy też odwrotnie — 
zbyt wcześnie i bez zahartowania wybrana do wysadzeń-a.
Na sadzenie rozsady wybieramy naj­

lepiej godziny pochmurne lub deszczo­
we albo też czynimy to wieczorem lub 
wczesnym rankiem Na parę godzin 
przed wybraniem z inspektów do sa­
dzenia należy rozsadę obficie podlać, a 
po wybraniu zamaczać jej system ko­
rzeniowy w papce. Paokę taką przy­
rządzamy, mieszając glinę z wodą i 
krowieńcem, Roślin nie można sadzić 
ani za głęboko ani za płytko. Przy sa­
dzeniu należy uważać, aby korzeni 
nie podginać do góry. Ziemię dokoła 
rośliny szczelnie obciskamy przy po­
mocy kołka.

Posadzone roślinv (o fle nie ma desz­
czu) należv zaraz Dodlać ostrożnie, by 
nie wymulić ich korzeni.

W małych ogródkach chętnie wysie­
wamy wszelkie kapustne, gdyż uprawa 
ich jest stosunkowo łatwa. W drugiej 
połowie kwietnia, gdy minie obawa 
przymrozków, wysadza się na stałe (z 
rozsadnika) odmiany wczesne białej 
kapusty w odstępach 40X 40 cm. Od­
miany późne wysiewamy w kwietniu 
na rozsadniku, aby dopiero w ma ju wy­
sadzić je na miejsca stałe. Z odmian 
wczesnych polecamy: dittmarska,
pierwszy zbiór i Warszawską. Z póź­
nych — amager i brunświcką.

Z kapustą włoską i czerwoną postę­
pujemy identycznie. Jedną z najdeli­
katniejszych pod względem smakowym 
warzyw — kapustę brukselską wysie­
wamy pod koniec kwietnia.

Czas jest również siać buraki — 
wprost w grunt w rządki, odległość 
20 cm). Odmiany najlepsze: egipskie 
ulepszone i okrągłe ciemno-czerwone.

Najwyższy czas wysiewać obecnie 
wprost w grunt cebulę i pory.

Groch wysiewać partiami w odstę­
pach dwutygodniowych, aby przedłużyć 
zbiory i mieć jak najdłużej świeży, 
zielony groszek. Groch siejemy rzędo­
wo, w rowki w odstęępach 10X40 cm. 
Identyczny jest siew bobu.

Rozsadę sałaty wysadzamy w grunt 
w odstępach 20X25 cm. Ze względu na 

sta sieć korzonków pod ziemią). Jeśli 
chodzi o nawozy fosforowe (16—18%) 
przeznaczamy 5—6 g na 1 ha w porze' 
jesiennej, jeśli o potasowe — także je- 
sienią lub wczesną wiosną jako sól 
potasową 40% od 6—8 g na 1 ha. 
16—18% nawóz azotowy (postacie roz­
maite) 2—3 g na 1 ha (w porze wio­
sennej). Należy jednak uważać, by nie 
dawać za dużo azotu szczególnie, gdy 
drzewka dobrze się rozwijają. Lepiej 
„awet rok przeczekać.

Gdy już nawóz rozsypiemy, puszcza­
my jak najszybciej brony. Bardzo też 
pożyteczne jeet stosowanie kompostu z 
odpadków jak np. popiół, śmieci itd.. 
który płytko przeorujemy lub przemie­
szamy kultywatorami.

Pamiętajmy, że sad powinien być tak 
samo otoczony naszą troskliwą opieką, 
jak i pole, które ma nam dać chleb.

(es) 

sobu dawkowania, które jest zmienne, 
zależnie od gatunku gleby i znajdują­
cych się w niej składników, dlatego 
hodowcy, którzy nie posiadają odpo­
wiedniej praktyki, powinni zasięgnąć 
rady inspektorów i instruktorów Zw. 
Sam, Chł. lub praktyków.

Rozmnażamy morwę przez: 1. wy­
siew nasion, 2. sadzonkowanie (szto- 
browanie) i 3. odkłady. Ze względu na 
odpowiednią w tej chwili porę roku 
(wiosna) omówimy wysiew i sadzon­
kowanie.

WYSIEW NASION
Po przygotowaniu gleby na zimę (na­

wożenie obornikiem) wiosną jeszcze 
raz nawozi się przegniłem kompostem 
lub próchnicą leśną, przekopując zie­
mię na głębokość 15—20 cm, po czym 
wyrównuje się giabiami, robiąc grząd­
ki. Praktykowana szerokość grządki 
wynosi 120 cm. a długość uzależnia się 
od projektowanej ilości wysiania na- 
siop. Grządkę (poletko) należy zrobić 
ze wschodu na zachód (długość), a 
rządki w poprzek na grządce, w odleg­
łości jeden od drugiego 20 cm z pół­
nocy na południe Przy takim układzie 
słońce oświetla młode siewki z trzech 
stron. Głębokość rządków (rowków) po­
winna wynosić od 2—3 cm zależnie od 
gleby (lżejsza — głębsze, cięższa — 
płytsze). Jeżeli w pobliżu grządki znaj­
duje się wygrzana słońcem, woda (sta­
wek, strumyk), dobrze jest na dwie do- 

swój okres wegetacyjny — sałata na- 
daje się doskonale do zastosowania 
jako przed-, między- i poplon. Wyrasta 
duża, gdy ma ziemię żyzną, ciepłą i 
wilgotną.

W kwietniu — zagony, gdzie mają 
być posądzone pomidory i ogórki, mo­
żemy po brzegach obsiać rzodkiewką 
i szpinakiem który jest bardzo dobrą 
jarzyną dla dzieci, gdyż zawiera dużo 
żelaza.

Danuta W.-B. * i 

W dawne/ Polsce szlacheckiej chów 
pszczół był bardzo wysoko ceniony. Pa­
łace magnatów, dworki i dwory szla­
chty oraz kościoły potrzebowały dużo 
wosku na świece i dużo miodu jako 
doskonałego artykułu spożywczego i le­
czniczego.

Wielkim zainteresowaniem wielu Za- 
globów cieszył się „miód pitny', czyli 
przeiermentowany, przerobiony odpo­
wiednio na napój małoalkoholowy, któ­
ry konsumowano „garncami". Oprócz 
tego miód używany był w łych czasach 
jako środek słodzący napoje inne, pier­
niki itd.

Nie dziw więc, że Polska Piastowska 
i Jagiellonów miodem słynęła i za gra­
nicę w dużych ilościach go eksporto­
wała. Nasz miód i wosk szły szlakami 
handlowym na Gdańsk i Konstantyno­
pol, stanowiąc poważne źródło dochodu. 
Wiek XIX to upadek naszego pszcze­
larstwa.— Wojny, wzrost produkcji rol­
nej, likwidacja lasów i wielu mająt­
ków, dalej wynalezienie lampy nafto­
wej i elektryczności, masowa produk­
cja cukru i buraków, rozrost produkcji 
ziemniaków i spirytusu gorzelnianego — 
spowodowały odwrócenie zaintereso 
wań od wosku i miodu, znikł jego po­
pyt, a zarazem upadło samo pszczelar­
stwo.

Ostatnie czasy są znów nawrotem do 
zwiększonej hodowli pszczół. Spowodo­
wały go wyniki badań naukowych z 
zakresu kultury rolnej, medycyny i so­
cjologii, wykazujące, że hodowla 
pszczół daje duże korzyści społeczne
i to:

1. przez zapylanie wszelkich roślin 
owadopylnych zwiększa się korzyść z 
ogrodów, sadów, upraw nasiennych, 
plantacji upraw paszowych — tak ja­
kościowo, jak ilościowo — od 2 do 5 
razy.

2. Czysty miód pszczeli zawierający 
kwasy naturalne, balsamy, witaminy, 
bakteriostatyczną inhybinę i cały sze­
reg pierwiastków chemicznych — jest 
niezastąpionym środkiem odżywczo- 
leczniczym dla dzieci i młodzieży, cho­
rych, starców i ciężko, wyczerpująco 
pracujących.

3. Wosk jest niezastąpionym surow­
cem przemy słowo-farmaceutycznym,

4. jad pszczeli doskonałym środkiem 
przeciw cierpieniom reumatycznym,

5. nawet kit (propolis) pszczeli ma za­
stosowanie w przemyśle,

Pasieka

Korzyści z pszczół

by nasiona namoczyć w wodzie z do­
datkiem 5 g soli na jedną szklankę 
wody. Namoczone nasiona wschodzą 
po 8. a niemoczone po 18 dniach. 
6 g nasienia morwy dokładnie zmie­
szane z zawartością . szklanki piasku 
wystarczy na równomierne obsianie 
10 rządków, co równa się 2 m2. Chcąc 
otrzymać 1000 siewek, trzeba zużyć 
9—10 g nasion i obsiać 2,5—3 m2 ziemi. 
Po wysiewie nasion w rządkach należy 
je zasypać ziemią, przyklepać i zaraz 
podlać wodą. Moczone nasiona aż do 
wzejścia trzeba co najmniej raz wie­
czorem podlewać. Niepodlewane zasy­
chają.

Wysiew nasion następuje w połowie 
maja. Zamówienia na nasiona, drzewka 
i krzewy morwy kierować przez Samo­
pomoc Chłopską lub wprost do Insty­
tutu Jedwabniczego w Milanówku kolo 
Warszawy.

SADZONKOWANIE
Do dalszej pielęgnacji siewek wróci­

my w następnych artykułach.
Rozmnażanie morwy za pomocą sa­

dzonkowania (sztobry) odbywa się je- 
sienią lub wiosną (z niektórych odmian 
morwy). W tym celu ścina się jesienią 
po opadnięciu liści tub wczesną wios­
ną jednoroczne pędy długości około 
20 cm Każdy pęd powinien posiadać 
4 oczka. Na uprzednio przyootowanej 
ziemi wyznacza sie linie równolegle 
biegnące w odstępach 25 cm i na tych 
liniach co 20 cm robi się kołkiem ot­
wory w ziemi, wkładając ukośni^ ocz­
kami w górę pęd do Dołowy tak, aby dwa 
oczka znajdowały się pod i 2 nad ziemią. 
Ziemie obok pedr, należy obcisnąć, 
aby dobrze Drzvlegała. Na wiosnę zie­
mię międzv rzędami dobrze jest po­
kryć obornikiem lub mchem przed wy­
sychaniem jej, a tym samvm zostanie 
zatrzymany rozwó) chwastów z braku 
dostępu słońca Sadzonki na zimę na­
leży zabezpieczyć przed przemarznię­
ciem gałązkami drzew iglastych, ukła­
dając je warstwami na wierzch. Nie­
dopuszczalne jest stosowanie słomy lub 
obornika w celach ochronnych przed 
mrozem, odvż stwarza się w ten spo­
sób siedliska dla myszy w okresie zi­
mowym, które zgryzą sadzonki.

Dodać należy, że z wysiewu nasion 
otrzvmuje się wszechstronny dobry ma­
teriał na drzewka i krzewy, natomiast 
za pośrednictwem sadzonkowania o- 
trzymać można tylko dobry materiał 
na krzewy i użyć na piękne żywopłoty, 
które posiadają tę wielką przewagę i 
zaletę, że nie trzymają się w nich żad­
ne szkodniki ogrodów i sadów, a przy 
tym są efektowne i piękne. i

Czesław Maciejewski

6. hodowla pszczół jest dobrym źró 
dlem zarobkowania dla małorolnych, 
bezrolnych, kobiet, młodzieży, inwali­
dów i małozarabiających urzędników 
czy robotników fabrycznych,

7. hodowla pszczół daje godziwą roz­
rywkę na wolnym powietrzu tysiącom 
pszczelarzy, przyczynia się do ich zdro­
wia, odciąga od niezdrowego przesiady­
wania w domach i restauracjach,

8. miody pitne, bezalkoholowe, są
doskonałym napojem i środkiem do 
walki ze szkodliwym alkoholizmem, 
który takie spustoszenia robi w na­
szym osłabionym biologicznie spole 
czeństwie. R.

Kcśltay pn^ce ozdoby ogródka
Kwiatowe rośliny pnące nadają się 

do upiększenia altanek i płotów w na­
szych ogródkach działkowych, jak i 
przy domach wiejskich. Dają one cień 
w upalne lata, nie tamując zarazem 
przepływu świeżego powietrza. Sadze­
nie tych roślin pod murami domów, 
mieszkalnych nie poleca się, gdyż by­
łyby ułatwieniem dla wszelkich owa­
dów w przedostaniu się do naszych 
mieszkań.

Pnącze sadzimy jesienią, o ile ziemia 
jest lżejsza, wiosną zaś — gdy mamy 
glebę wilgotną i ciężką. Należy po wy­
sadzeniu dobrze je podlać.

Aby roślina mogła się swobodnie 
piąć, rozwieszamy druty, około któ­
rych przewijałaby się. Dla tych roślin, 
które same się zaczepiają druty nie są 
potrzebne. Utrudniałyby pracę zabez­
pieczające przed zimą, kiedy to od­
czepione kładziemy na ziemi, zakrywa­
my je gałązkami szpilkowymi i przy- 
sypujemy ziemia.

Na ziemie suche i piaszczyste do­
skonale nadaje sie przewiercień krze­
wiący się z odrosłycb korzeni. Można 
go także wysiewać i sadzić z odkła­
dów i sadzonek. Na zimno wytrzymały. 
Kwiat jego jest poszukiwany przez 
pszczoły. Do upiększenia ogrodzeń na 
tych samych ziemiach używamy wina 
dzikiego i win samopnących.

Bluszcz, kokornak, powojnik, wino 
pachnące (bardzo szybko rośnie) nada­
ją się doskonale na gleby cięższe. 
Wszystkie te rośliny najlepiej rozmna­
żać z odkładów.
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KALKĘ
techniczną-maszyno- 
wą

Ozalid — cyklostyl — 
taśmy

oraz wszelkie arty­
kuły biurowe 

poleca
A. KOZAK
Poznań - Ratajczaka 
nr 36. Telefon 98-98.

p33S2

Wolne posady

Poważna instytucja państwowa 
przyjmie zaraz księgowego-bi- 
lansistę. Oterty Głos Wielko- 
polski nr 8492.
Pomocnik zegarmistrzowski sa­
modzielny potrzebny zaraz — 
A. Idasiak. Kępno. Rynek 8. 
____________________ 4a-119 
Ekspedientki, uczennice zaraz. 
Zgłoszenia: Focha 168, „Ło. 
soś„ — ryby morskie. 9128
Zaraz 2 włodarzy z zaciągiem. 
4 traktorzystów na LB 4 na 
Farmall. dwoje ludzi na de­
putat. Zespół Maj. Kowal’w, 
pow. Rzepin (Ziemia Lubuska). 
______________________ 9212 
Apteka w Poznaniu poszukuje 
dziewczyny zaraz. Matejki nr 
40/41 m. 10. Zgłcsz.: 9—11, 
lub 15—17-tej._________92Q5
Dziewczyna nfodsza z gotowa­
niem i noclegiem -potrzebna 
zaraz. Borowicz, Garbary 41.

9223

Chemika 
organika 

z praktyką poszukuje 
prywatna fabryka che­
miczna. Posada na­
tychmiast do objęcia. 
Oferty „PAP", Miel- 
żyńskiego 8, nr 1270. 

4b-253

Gosposia dobrze polecona po­
trzebna. Zgłosz.: ul. Szewska 
nr 8.__________________9193
Trio koncertowo - dancingowe 
i bocznym instrumentem ze 
śpiewem od 1. V. 48 r. po­
trzebne. Leszno „Kawiarnia 
Centralna", Słowiańska nr 9.

'__________________ 4b-240
Pomocnica domowa potrzebna 
zaraz. Kwapiński, Król. Jadwi­
gi 6 m. 3.____________P3403
Panienka z solidnej rodziny do 
kalkulacji i ekspedycji po­
trzebna. Centrala Czapek — 
Kapeluszy, Dąbrowskiego nr 3. 
_____________________p.3412 
Ekspedientka rzeźnicka, dziel­
na «siła, zaraz. Zgłoszenia: 
Półwiejska 27.________ p3414
Droglsła-pomocnik, dobry fa­
chowiec i dekorator potrze­
bny zaraz. Zgłoszenia z poda­
niem referencji kierować do 
Centralnej Drogerii. Ig. Szcze­
paniak. Nowy Tomyśl, Stary 
Rynek._______________4b-242
Bufetowa, pierwszorzędna si­
ła, potrzebna zaraz. Zgłosze­
nia: Restauracja „Dąbrówka", 
Dąbrowskiego 15,_____ 4b-252
Dziewczyna do wszystk'ego 
potrzebna zaraz Poznańska 
50 m 9.______________C1347
Dwie wykańczarki do konfek­
cji dziecięcej. Grochowska 20 
m, 2.________________ cl348
Uczeń i uczennica mogą się 
zgłosić. Rzeźnictwo, Półwiej- 
ska 3.________________cl 354
Dobra krawcowa domowa po­
trzebna. Zgłoszenia: Strzelec­
ka-34 m. 9. C1353
Uczennica do składu. Adres 
wskaże Czytelnik, Armii Czer­
wonej 1, nr 1056._____ cl3-F2
Gosposia z gotowaniem i spa­
niem potrzebna. Wszystkich 
Świętych 3 m. 8. ____ cl 350
Dziewczyna do dzieci i prac 
domowych potrzebna. Woźna 
nr 5 (skład)._____ C1357
Kucharka z dobrym gotowa­
niem potrzebna do willi pod 
Poznaniem. Zg'osz.: al. Mar- 
cinkowskiego 15 m. 12 cl360
Bieiiżniarki na koszule męskie, 
pierwszorzędne siły. Wytwór­
nia Bielizny, Heinowicz — Ko­
zielski. Poznań, Kantaka 5. 
I ptr. cl333
Pomoc domowa, najchętniej 
sierota, do dwojga osób. Do­
bre traktowanie. Zg’oszenia: 
czwartek między 16—18-tą, 
Kossaka 19 m. 4. 9316

Ubezpieczalnia Spo­
łeczna w Obornikach 
Wlkp. przyjmie zaraz 

4 mężczyzn 
do pracy biurowej 
Kandydaci winni wy­
kazać się posiadaniem 
co najmniej małej ma­
tury, względnie odpo­
wiedniej praktyki biu­
rowej oraz znajomości 
zasad księgowości 
przedsiębiorstw.

4a-112

Szofer z czerwonym prawem 
jazdy, zna wszelkie remonty, 
poszukuje posady, najchętniej 
na Zachodzie. Of. Gł. Wlkp. 
nr 9275.

Pomoc domowa potrzebna —
Hetmańska 31 ni. i. C1359
Krawiec na duże sztuki poza 

. dom zaraz. Ofertv podaniem 
i adresu nr 1066 Czytelnik Ar- 
i mii Czerwonej 1. d362
j Służąca gotowaniem, spaniem, 
bez. Michalski, Zygmunta Au- 

. gusta 1. C1364
j Uczeń rzeźnicki. porządnej ro-
1 dżiny, prowincji, może się 
l zgłosić. Szamarzewskiego 60 
, (Rzeźnictwo). k699
Przychodnia z gotowaniem — 
St. Sotysiak, Dąbrowskiego 

; 69 m. 17. 9347
Dziewczyna uczciwa z gotowa­
niem potrzebna. Zgłoszenia: 
Słowackiego 24 m. 5, od godz. 
14-tej. 9319
Gosposia z referencjami po­
trzebna zaraz. — Cicha 10/11. 
m. 5. Zgłoszenia: od 16—18.

9346
Dziewczyna gotowaniem na 
wieś 2 osoby, dobre warunki. 
Zgłoszenia: Marcelińska 48 
m. 1. 9355
Pomocnik zegarmistrzowski
potrzebny zaraz. A. Dzięcio- 
łowski, Wolsztyn. 9357
Pomoc domowa przychodnia, 
św Marcin 68, „Karton".

9356
Krawcowej kartą rzemieślni­
czą jako wspólniczki poszuku­
ję. Oferty Głos Wlkp. nr 9359.
Dziewczyna dobrym gotowa­
niem czysta, potrzebna. Mar­
cin 76, skład futer. 9366
Reczniarka zaraz potrzebna — 
Młodzik, Mokra 1. 9382
Ucznia rzeźnickiego przyimie 
Józef Furmańczak, Poznańska 
nr 21. 9386
Pomocnik szwajcara potrze­
bny zaraz. Filipowicz, Zakrze­
wo, poczta Belęcin 9392
Dziewczyna samodzielna za­
raz. Dąbrowskiego 18 — Obu­
wie. 9298
Dziewczyna z gotowaniem po­
trzebna. M. Focha 83 m 3.

8292
Dochodząca do 2 dzieci po­
trzebna. Jarochowskiego nr 8 
tn. 6. 8293
Pomocnica domowa potrzebna.
Wyspiańskiego 20 m. 7 godz.
16—18. 9287
Samodzielna gosposia do wszy­
stkiego bez spania. Poznań­
ska 27a m. 1. 9281
Poszukuję gosposi. Polna 32. 
Willa. ■ 9278
Dziewczyna do prac domowych 
zaraz potrzebna. Małeckiego 4, 
rzeźnictwo. 9308
Uczeń, uczennica — fryzjer,
Żórawia 4. 9307
Krawcy na marynarki konfek­
cyjne potrzebni. Wytwórnia 
Konfekcji, Wielka 19, I ptr.

9306
Dziewczyna bez gotowania do 
prac domowych, uczciwa, za­
raz potrzebna. Mickiewicza 27 
m. 2. 9303
Krawcowi konfekcyjnemu od­
damy szycie w donj. Daszyń­
skiego 35. skład. 9302
Gosposia samodzielna, uczci­
wa. czysta, starsza, do Pu- 
szczykzwka, może się zgłosić. 
Poznań, ul. Mielżyńskiego 12 
m. 7. 9299
Agencl(tki) portretowi poszu­
kiwani. —Siemiradzkiego 3a, 
m. 4. 9394
Dziewczyna gotowaniem zaraz.
Zgłoszenia: Dąbrowskiego 12, 
skład papieru. 9397
Ślusarz narzędziowy potrzebny 
do prywatnej fabryki metalo­
wej. Óf. Głos Wlkp. nr 9403.
Młynarz samodzielny, bezwzgl. 
uczciwy, trzeźwy, samotny, 
na mniejszy młyn wodno-elek- 
tryeżny koło Słupska potrze­
bny. Oferty odpisy świadectw 
Głos Wielkop. nr 9406.

S^uka posady
Uczciwa kobieta szuka prania.
Oferty Głos Wlkp. nr 9206.
Fryzjerka, umiejąca trwałą, 
wodną, żelazkową, poszukuje 
posady, najchętniej w Pozna­
niu. Of. Głos Wlkp. nr 9402.
Aosclwent A H. z praktyką 
poszukuje zajęcia popołudnio­
wego. Oferty Czytelnik, M. Fo­
cha 16, nr 950. F619
Siła biurowa, najchętniej w 
księgowości, szuka posady. 
Oferty Głos Wlkp. nr 9284.
Starsza, inteligentna, szuka 
pracy na okres Targów. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 9309.
Zdolny z znajomością księgo­
wości przyjmie każdą pracę 
biurową. Oferty Głos Wielko­
polski nr 9304.
Początkującą maszynistka szu­
ka posady. Oferty Głos Wielko­
polski nr 9277.

UGLOSZfVJ/ł DRÓB At:
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej. w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul Wyspiań­
skiego 10 I piętro. — Te). 64-75 i 62-70 (wewn. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Na Targach znajomością an­
gielskiego poszukuję zajęcia. 
Oferty Glos Wlkp nr 9328.
Gotuję na uroczystościach — 
ewentualnie przyjmę posadę. 
Strusia 7 m. 2. 9358
Instalator szuka portierstwa 
ogrzewaniem, bez. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 9365,_______
Ogrodnik, szk^karz, kwiaciarz. 
samotny, szuka posady. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 9376.
Szwajcar, żonaty, poszukuje 
posady. Oferty Gos Wielko- 
polski nr 4a-133.
Szukam sprzątania biur przed­
południe — popoł. Oferty nr 
2332 Czytelnik, Daszyńskiego 
nr 48. k697
Były policjant szuka posady 
inkasenta, portiera lub pod- 
mistrża. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 9364,■
Gospodyni, kucharka dworska, 
lat 38, siła pierwszorzędna, 
akuratna. 20 lat praktyki, 
świadectwami, mężatka z syn­
kiem 9-letnim, zajmie się do­
mem. chętnie na wsi. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 4a-134.

Nauka
Matematyki, chemii udziela 
inżynier chemik. Jackowskiego 
33 m. 3, godz. 17—18. 9273
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna — Jan 
Szczurek, aleje Marcinkow­
skiego^_____________ 9339
Handlowe Kursy Półroczne roz­
poczynam 15 kwietnia. Kursy 
Handlowe Smólskiego Wawrzy­
niaka 33.___ 4b-7
Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki, Po­
znań al. Marcinkowskiego 26 
telefon 23-62. Dla zamjejsco- 
wych kursy listowne. P3050
Księgowości z przebitkową u- 
proszczoną i podatkową do 
całkowitej pewności bilanso­
wej wyucza Szkoła Przyspo­
sobienia Handlowego, pl. Wol­
ności 2. 8955
Tańców kursy początkujące 
rozpoczyna baletmistrz Szczu­
rek. Zgłoszenia: Zeylanda 2.

9255

Osobiste
Pan z rowerem, który w czer­
wcu 1947, pomiędzy Pozna­
niem a Ławicą był świadkiem 
zajścia przy samochodzie, pro­
szony jest o przybycie w pilnej 
sprawie. „Herkules" Poznań, 
Strzałowa 6. p3406
Serdeczne podziękowania za 
życzenia Ślubne składają S. i 
Ł. Majewscy._____  8291
Ogłaszam: za czyny i długi sy­
na mego Kazimierza Matusia- 
ka nie odpowiadam. Marian 
Matusiak. Swarzędz, ul. Wrze- 
sińska 2._______ _____ 9271
Cofam obelgę rzuconą na p. 
Zofię Wesołowską w Jaroci­
nie dnia 5. 12. 1947 r. i ją 
przepraszam. Leokadia Chy­
lewska. 9279
Za długi Pelagii Wietrzyńskiej 
z domu Pokrywka nie odpowia­
dam. K. Wietrzyński, Dolina 2. 

9320

Sprzedaże
Linoleum, sznury, ramy do fi- 
ran. dywany. Pertek, Kraszew- 
skiego 17._____________4a-17
Kasy kelncrowskie „National", 
składowe elektryczne-ręczne. 
maszyny do pisania, liczenia 
powielacze korzystnie poleca 
Poznań, św. Marciń 32, tele­
fon 88-19. Centrala Maszyn 
Biurowych. Cz Filipiak 4a-14
Srebrne wyroby, przedmioty 
artystyczne — użytkowe sprze­
daż — kupno — komis. „La­
mus". Sieroca 5/6. P3038
Meble rótóne, wielki wybór, 
korzystnie. Janiak. Poznań, ul. 
Rybaki 6, w podwórzu. p3173

na rozbiórkę, części, 
Przybory, łożyska kul­
kowe i rolkowe oraz 
opony i dętki kupuje 

stale

T. Czajczyński
ul.

Poznań 
Dąbrowskiego 89 
telefon 20-14 

4b-68

Okazyjnie sprzedam bilard —
Łukaszewicza 2 m. 1. 9322
Parcela przy Rynku Łazarskim 
około 3000 m\ w całości lub 
4 częściach. Wiadomość: Nie- 
golewskich 10, m. 3, 8646
Stołowe, sypialnie, kuchnie 
oraz pojedyncze sztuki, pole­
ca najtaniej Przybylski, Szew­
ska 20a,______________p3174

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielania. — W. Rohowski i 
Ska, Poznań, Mielźyńskiego 18, 
tel. 43-25____ P3307
Drewniaki, sznurkowce. pla­
cówki artystyczne, hurt — 
detal Kraków Hala Targowa 
nr 22._______________ p3344
Tapczany, materace wykonuje 
„Rekorda", ul. Kurzanoga 
(boczną Ratuszowej). 4b-220
Zegarek złoty Stopperem na­
ręczny sprzedam. Tel. 72-91. 

9191

Kartony
od kapeluszy 

do sprzedania.
Kajetaniak 

Juszczak i Walczak 
St .Rynek 73. Tel. 99-19 

p3388

Rasowe owczarki piękne oka­
zy. Przybyszewskiego nr 43a 
m, 15, do 16__________ 9177
Sprzedam komplet maszyn do 
wyrobu wód gazowych i roz­
lewu piwa. Piła, Rycerska 7. 

8297
Samochód Ford Kanada 3 tony, 
przyczepką Ford Eifel po re­
moncie sprzedam. Tel. 519-10 

9272
Radio uniwersalne 4-lampowe. 
Adres wskaże Głos Wielko­
polski nr 9290.________
Maszyna do wyrobu irysów, 
nowa, 14 noży, walce 26 cm 
długie. Oferty Głos Wielko­
polski nr 9300.

i Ubranie męskie wełniane
i sprzedam — ul. Madalińskiegc
I 13 m, 37.______________9340

Maszyna damska Singera (okrą­
głe). Wielkopolska 7 m. 3 
(Soiacz). _____ 9344
Dom z ogrodem sprzedam. In­
formacje: Żabikowo, Kościu­
szki 27. 9345
Akordion marki ButtstSd no­
wy 120-basowy z registrem ko­
rzystnie sprzedam i 80-baso- 
wy Górczyn, Andrzejewskiego 
12 m. 2. 9350

Okazja

milion cegły
nowej sprzedam.
Oferty Głos Wielko­
polski nr 9369.

Maszynę do szycia gabinetową 
okazyjnie sprzedam. Półwiej- 
ska 5 m. 11. 9353
„Erpress" parzenia kawy, 4-. 
litrowy, gazowy Niegolew­
skich 12 m. 4, godz. 11—13 
i 18—20. 9367
Przyczepkę 2-kołową do samo­
chodu osobowego. Słowackie- 
go 52 m. 3,____________ 9368
Willę dziesięciopokojową wy­
godami Żegiestowie sprzedam 
(wydzierżawię) solidnej oso­
bie. Informacje: Dutkiewicz, 
Daszyńskiego 59. 9373
Radio 5-lampowe sprzedam
Kanałowa 15. m. 14. 9398

Glicerynę, ampułki ze szkła Jenai- 
skiego 10 ccm 

łom srebrny, mączkę I puder 
ryżowy, kreozot, olejki ete­
ryczne, anyżowy, mięfowy i inne 

kupuje
„ER BE" Sp. z o. o. Poznan, Towarowa 22

 p3366

Cegielnia 2.000 000 produk­
cji, wpłaty 4 000 000,—. Of. 
Głos Wielkopolski nr 9305.
Wilczycę dwuletnią sprzedam. 
Bolkowicka 13 goniec ul. 
Grunwaldzkiej). 9311
Radioaparat 8-lampowy. Klo- 
nowicza 4 m. 7 (Park Wilso­
na). 9286
Dem. 3,5 morgów ziemi, w 
Chodzieży, sprzedam. Informa­
cje: Poznań, Limanowskiego 
24a m. 16. 9301
Karakułowe futro dobre luźne.
Reymonta 7, II ptr. 9315
Łóżko żelazne, białe, wkład­
ką sprzedam. Chełmońskiego 
19 m. 6. 9317
Szory robocze i łańcuch do
„setki" sprzedam. Bonin nr 8 
m. 6. 9318
Radio uniwersalne super Zey­
landa 3 m. 2a, w podwórzu.

9313

ST.

12 pokoje kuchnią Szamotuły 
' zamienię na takie same Po­
znań. Oferty Głos Wielkopolski 
nr 8296.__________________

Dywan pluszowy. Kraszewskie­
go 28. stolarnia.______  9408
Kaszarnie 5 nowych maszyn na 
chodzie sprzedam Jurkiewicz, 
Nowy Tomyśl, Stary Rynek.

4b-244
Overlock dwunitkowy, maszy­
nę krawiecką męską j bieliź- 
niarkę Singera sprzedam. — 
Nowy Tomyśl tel. 50. 4b-243
Opel-Super, 6-cylindrowy. li­
muzyna, po kapitalnym re­
moncie. Poznań, tel. 93-47.

4b-248
Parcelę Dębiec sprzeda wła­
ściciel. Oferty nr 1055 Czy­
telnik, Armii Czerwonej nr 1.

___________________cl.351 
NSU setka dobrym stanie. Za­
gonowa 10 (Winogrady), po 
godz. 17,_____________ C1366
Miech kowalski dubeltowy w 
dobrym stanie. Zamiara.Go- 
lęczewo, pow. Poznań.
Motocykl 500 z przyczepką, 
350 BMW — oba na chodz-e. 
Bałtyk. Górczyńska 19. F625
Kiosk dobrze prosperujący to­
warem (Wilda). Oferty nr 2328 
Czytelnik. Daszyńskiego 48.

k694
Urządzenie sklepowe pierwszo­
rzędne. nadające się do cu­
kierni — piekarni lub składu 
cukrów. Adres: Wały Jagiełły 
5 m. 1. k695
Wózek dziecięcy. Przemysłowa
21 m. 3.______________ k696
Akordion 120 basów. Lodowa 
nr 27, m, 6,_______ F629
DKW 350 cm, stan dobry. Dro­
ga Dębińska 5 (Restauracja). 

k698
Z powodu śmierci męiźa duży 
warsztat stolarski na 12 ła­
wek. maszynami kompletny­
mi. zapęd elektr.. nierucho­
mością, ogrodem, dużo drzew 
owocowych, na prowincji, 8 
km od lasu, tartak na miejscu. 
Oferty G’os Wielkopolski. M. 
Focha 16, nr 953. F623

Kupna
Parcele 2500 m* Antoninku, 
1280 Sołaczu, 1200 Dębcu, 
3000 ulica Focha sprzedam. 
Dutkiewicz, Daszyńskiego 59. 
_____  9374
Samochód osobowy marki DKW
6 sprzedam. Oferty Gł. Wielko- 
polski nr 9373.
Szafa 3-drzwiowa prawie no­
wa i sypialnia tanio. Patrona 
Jackowskiego 40 m. 7. 9379
Maszynę wpuszczaną dobrym 
stanie. Jackowskiego 13 m. 1.

 9380
Barak mieszkalny 20X9 sprze­
dam. Sawarzyńśki Pęckowo, 
poczta Drawski Młyn. 9384
Lanz Buldoga 20 KM na gu­
mach sprzedam. Adres wskaże 
Głos Wielkopolski nr 9383.
Maszynę Singera wpuszczaną, 
gramofon płytami tanio. Żydo­
wska 15/19 m. 6a, prawe 
skrzydło._______________9385
Szafę 3-drzwiową, mało uży­
waną, korzystnie sprzeda Sto­
larnia, Mostowa 2S. 9400

Samochód limuzyna DKW 700. 
Oferty Głos Wlkp nr 9323.

Sypialnia brzozowa polerowa­
na i kuchnia. Graniczna 5. w 
p odwórzu._________ 9 321

Samochód DKW 700 cm, w do­
brym stanie, sprzedam. Węc- 
lewski. Dąbrowskiego nr 87. 

9314

w każdej ilości 
WEWlOR 1 Ska. 
skład żelaza 

Poznań, św. Marcin 27.
cl 356

Z powodu wyjazdu sprzedam 
willę 4 pokoje z kuchnią kom­
fort z ogrodem 1500 metrów. 
Adres wskaże Głos Wielko­
polski nr 9387.

sukien, płaszczy, ko­
stiumów, ubrań i ka­
nadyjek oraz dziecię­
ce gotowe 1 według 
miary, również listow­
nie poleca

Wytwórnia modeli 
krawieckich

ST. PRZYBYLSKI 
Poznań, Marsz. Focha 
nr 88. — Telefon 76-55 

9335
Streptomycynę sprzedam. Of. 

Głos Wielkopolski nr 9324.
Lodówkę ma'ą na prąd. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 9325.
Sypialke używaną, piec prze­
nośny tanio sprzedam. Cze­
sława 17 m. 12. 9268
0,5-ton. przyczepkę samocho­
dową. Of. Gł Wlkp. nr 9326. 
Kasę składową (na prąd). Of. 
Glos Wielkopolski nr 9327.
DKW 700, kabriolimuzyna, 4- 
osobowy, po generalnym re­
moncie. sprzedam. Śrem, tel. 
120. ____ 9329
Płaszcz latowy męski i mary­
narka dobrym stanie. Mickie­
wicza 9 m. 12. 9330
Motocykl przyczepką BMW 750 
po generalnym remoncie oka­
zyjnie sprzedam Niegolewskich 
21 m. 1. 9331
Wózek dziecięcy sprzedam ta- 
nio. Skorupki 12 m. 1, 9333
Setkę , Vanderer" Czesława
9 m. 13 k7C0

Konie na rzeź kupuje Stani­
sław Gałkowski. Poznań. Zam­
kowa 7. tel. 31-55 4a-4
Samochodowe części, łożyska, 
nowe i używane kupuje T. 
Czajczyński. Dąbrowskiego 89. 
Tel. 20-14._____ 4b-12
Tokarnie, heblarki, wiertarki, 
kupuje stale „Hatech". św. 
Marcin 65.____________p3150
Węże parciane.- nowe i uży­
wane, kupuje stale „Hatech", 
św, Marcin 65. p3151
Obrabiarki do obróbki metalu 
i drzewa kupuje stale „Ha- 
tech". św, Marcin 65, p3153
Młyn gospodarczy kupi lub wy­
dzierżawi Zgłoszenia: Jan Su­
chanek. Wrocław, św Wincen- 
tego 25 m 2. 4b-152
30 domów. 20 gospodarstw 
poszukuję. Otręba, Jarocin, ul. 
Kilińskiego 2.________4a-109
Domek z większym ogrodem 
owocowym kupię. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 4b-219.
Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak. Poznań. Daszyńskie­
go 26. tel. 2110. 21-11.
_____________________ P2944
Kuplę natychmiast gilotynę 
115 lub mniejszą, liniarkę, no­
życe, zszywaczkę. Skadnica 
Materiałów Piśmiennych, Ed­
win Witt. Gdańsk-Oliwa. Armii 
Polskiej 19._____ 9310
Kupuję kauczuk i pumę — 
27 Grudnia 15, m, 12. 9343
Barak 2 lub 3-pokojowy z ku­
chnia kupię. Ofetry nr 1069 
Czytelnik, Czerwonej Armii 1.

cl 365

Drogeria dobrze zaprowadzo­
na. jedyna w rejonie. 8 tys. 
mieszkańców, pow. świebo- 
dzińskim, z powodu choroby 
do sprzedania. Adres wskaże 
Głos Wielkop. nr 9396.
Motorek Sachs przyczepny do
kajaka sprzedam. Galla nr 12 
m. 2, godz. 17—21. 9390
Motocykl 200 okazyjnie. — 
Strzelecka 11, godz. 16—18. 
tel. 24-80. 9409
Sprzedam maszynę do wycisku 
skdy lub ceraty na wałek. 
Adres wskaże Głos Wielko­
polski nr 9388,
Parcelę 1-morgową za Ławicą 
sprzedam Długosza 16, m. 1.

9389
Sprzedam ch odnię ubikacyjną. 
nową, fabrykat szwedzki. Of. 
PAR, Ratajczaka 7, pod 4.546. 
__________________  P3423
Sprzedam okazyjnie samochód 
o-obowy Stoewer, Do obejrze­
nia: ul. Dąbrowskiego 36. Ko­
walski, tel. 27-30. p3407

Dwupokojowe kuchnią Łazarz 
oraz duże 1-pokojowe Jeżyce 
na 3-pokoiowe. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 9407.
Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
centrum Wrzeszcza na takie 
same w Poznaniu. Oferty: So­
pot, „Panto". pl. Wolności 10, 
pod ,. Poznań._______ 4b-245
Zamienię mieszkanie 4 poko­
je kuchnią, łazienka w Ostro­
wie, na mniejsze w Poznaniu. 
Oferty G os Wlkp. nr 4b-246:_

48-basowy Hohnera 
lub zamienię na ma-

Akordion 
sprzedam . __ ,
szynę do pisania. Łąkowa 20. 
m. 9. ____________
Jelenia G.'ra, słoneczne 3 po­
koje kuchnią, elegancko ume­
blowane, zamienię podobne 
Poznań. Of. Gł. Wlkp. nr 7981.
Pokój używaniem kuchni przy- 
należnościami (Łazarz) zamie­
nię na podobne, najchętniej 
Osiedle Warszawski. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 8295.
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W tramwaju nr 3 zgubiono 
brązową torebkę z zawartością 
(papiery, pieniądze, zegarek). 
Zgroszenia za wynagrodzeniem 
Kasztelańska 31 m. 2. 4b-235
Portfel zagubiono kartą reje­
stracyjną. dowodem osobistym, 
zameldowaniem milicyjnym. 
Uczciwego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. Ma­
rian Królik Daszyńskiego 43.

8294
Zgubiono legitymację Ubezpic- 
czalni Społecznej Helena No- 
gaj 2ródlana 27. 9283
Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Szamotuły Jan Kieraj, 
Międzych -d,__________ ^k^3''
Zgubiono teczkę z papierami 
ul. Szamotulska — Grodziska. 
Uprasza się o zwrot papierów 
za wynagrodzeniem. Itii. Al- 
win. Szamotulska 52. 9377
Księgi handlowe na nazwisko 
Antoni Lewandowski z Pusz­
czykowa. pozostawione w po­
ciągu na linii Poznań—Leszno, 
prosi się o zwrot za wynagro­
dzeniem. ___p3422

Pien’a-’z
Przystąpię od spółki dobrego 
przedsiębiorstwa kapita 1 mi­
lion zł. Oferty Głos Wielko­
polski nr 9360.

Wolne loka'e

Piekarnia urządzeniem, piec 
piersiowy, mieszkanie 3-po­
kojowe, przy Poznaniu 160 0C0. 
sk ąd kolonialny urządzeniem, 
mieszkanie 2-pokojowe, łazien­
ka. 300 000, spiesznie sprze­
da Nowak. Wyspiańskiego 16 
m. 1. 9354
Domek wolny śródmieście, re­
mont. handlowe, mftszkaniem. 
wydzierżawię. Mokra 2. p3410
Dwa pokoje z kuchnią do wy­
najęcia. Zgłoszenia: Grobla 
nr 29a m. 7, tel. 88-29 

9334

Szuka iokalu
Poszukuję dwa (jeden) pokoje 
kuchnią, cena obojętna. Sę- 
dzierskl. Mickiewicza 9. 9289
Spokojny student stomato'ogii 
poszukuje pokoju. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 9276.
Półtora pokoju kuchnią samo­
dzielne na większe. Wierzbię- 
cice 19 m. 2. 9274

X J-----  1 - lim «I. -
Mieszkania

4 pokoje z kuchnią, 
słoneczne, wygoda- 
mi, w willi, z ogro­
dem, na I piętrze, 
w ładnej dzielnicy 
Poznania 

poszukuję.
Wyczerpujące ofer­
ty Biuro Ogłoszeń 
„PAR", Ratajczaka 
7, pod 4,553. p3411

Małżeństwo — studenci, po­
szukują pokoju umeblowanego, 
najchętniej w śródmieściu. Ce­
na obojętna. Oferty Głos Wiel- 
kopolski nr 9395.
Dwa pokcje w śródmieściu 
na cichy przemysł. — Tele­
fon 63-80. cl 349
150 tys. dam za zwrot re­
montu pokoju kuchnią lub po­
życzkę. Oferty nr 1065: Czy­
telnik. Czerwonej Armii 1.

C1361
Mieszkanie 1—2-pokojowe ku­
chnią, zwrot remontu lub dzier. 
źawa z góry. — Oferty Głos a 
Wielkopolski nr 9332. M
Mieszkania 2—3 pokoi łazien- j 
ka Poznaniu, poszukuje Ofer- | 
ty Glos Wielkop. nr 9361.

Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Szamotuły na nazwisko 
Jan Cwaliński.________ 4a-132
Zagubiono dokumenty na na­
zwisko Stanisław Piszchała, 
Henrykowo, poczta Zieleniewo. 
_ __________________ 4a-131 
Zgubiono kartę RKU Poznań 
1945. zameldowanie milicyjne, 
legitymację PPR na nazwi­
sko Kazimierz Kawalak. Po­
znań, ul. Gnieźnieńska 19.

F627
Zgubiono dowód osobisty na 
nazwisko Piotr Hajdacz, orze­
czenie lekarskie oraz dowód 
tożsamości konia, klacz, gnia. 
da. lat 1L___________ 4a-136
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Poznań na nazwisko Leon 
Matuszewski. ___  9352
Zaginął czarny pinczerek. Pro­
szę sprowadzić za wynagro­
dzeniem: Małe Garbary 3.

9349
lubiono zameldowanie mili- 
jne, kartę RKU Poznań, pra* 
> jazdy nr 3437 kartę ro- 
:rową. Czesław Warguła.

9362

Poszukiwania
Domino Stanisław, zamiesz. w 
Mieszkowicach przy ul. Żymier­
skiego nr 84. powiat Chojna 
n. Odrą, poszukuje- Kordziele- 
wicz Elżbiety, która wyjecha­
ła w 1945 z Dobromjla na 
Zachód. Ma 3 synów i có­
reczkę. Żona po poległym ka­
pitanie. 4a-135

Transport
nochodamf, magazynem, bo- 
licą. dysponuje — Wspólny 
insport. Norwida 13. tele- 

92-46.4a-5
:hodami przewozimy 
iie towary. Koncesjono- 
Przedsiębiorstwo. Zamó- 

1 telef 23-57. O3084

-40.

cle tarnsporty samocho- 
załatwia Autotransport 
wskiego 83/85. Telefon 

4b-183

Różne
rzega się przed kupnem 
>zyn do pisania: Orga-Prt- 
nr 89 742 i Olympia (mała) 
0 203 608. Dyrekcja Miej* 
:h Szkół Handlowych, Po- 
ń 9337

yczalnia ubrań sukien 
ch, welonów. Ciesielski, 
i, Paderewskiego 1?
_______________ P3135

hyty gramofonowe „Odeon", 
„Mewa". „Melodie", po cenie 
fabrycznej dla sklepów do na­
bycia: „Odeon". Poznań. Ko­
ścielna 17._________ P3^3?

Pokoju umeblowanego poszu­
kuje inteligentne, materialnie 
niezależne małżeństwo. Oferty 
Głos Wielkop. nr 9363.______

Kołdry stare solidnie przera­
biam, nowe szyję. Kroczyń- 
ska. Grobla la. P32S3

RO 4 ER 
bagażowy 

z małym przednim 
kołem, tylko w 
brym stanie 

kupimy.
Fa. „Ł U K A S 
Poznań, Rataje nr 

p34O8

Młode małżeństwo poszukuje 
pokoju umeblowanego lub bez. 
dzierżawa pół roku z góry, 
ewtl. odnowię. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 9372.

Jest do odgruzowania posesja 
śródmieściu. Zgoszenia adm. 
domu, M. Rybacki, Piekary 24 
m. 15, od 13—15. C1358

Matrymonialne

do-

Z“
44.

Rurkę 0 22 mm cienkościenną, 
w każdej ilości kupi Fa Re- 
noma, Stary Rynek 23. p342Q
Kupię silnik 1,5—2 KW 900 
obr./min., 220/380 V. „Jano", 
Grobla 6, tel. 34-64. C1346
Dyferencjał do samochodu 
Ford Taurus i Ford Eifel kupi 
Auto-Obsuga, Poznańska 64, 
tel. 87-54. p3413
Kupię dobrą czapkę kąpielo- 
wą. Of, Gr, Wlkp. nr 9394.
Motor samochodowy .12—25 
KM ze skrzynką biegów, chło­
dzony wodą kupi „ARTEBE", 
Kantaka 10 4a-129

Dzierżawy
Parcela przy tramwaju, wolne 
ubikacje «przemys.owe gara­
żami. do wydzierżawienia. — 
Dutkiewicz Daszyńskiego 59.

9375

Zagubiono zaświadczenie re­
jestracyjne RKU Ostrów Maz., 
Malkiń. Józef Szymanik. Łu­
bów._________________ 4a-90
Zgubiono kartę rejestracji 
wojskowej wydana przez RKU 
w Nowym Sączu na nazwisko 
Piotr Szarek. 4a-92
Zgubiono kartę rejestracyjną 
nr 1606, wystawioną przez 
RKU Poznan na nazwisko Bo­
lesław Ochroński, Wilkowice. 
pow. Leszno._________ 4b-212
Zagubiono kartę rejestracyjną. 
Franciszek Tomczak. Lgin — 
Wschowa. 4b-221

Która z pań bardzo zgrabnych 
i inteligentnych, zechce na­
wiązać znajomość z 27-letnim. 
samodzielnym. przystojnym. 
Ce: matrymonialny. — Oferty: 
PAR, Ratajczaka 7, pod 4,528. 
_____________________ P3394
Panna, lat 36. krawcowa, wła­
sne mieszkanie, pozna inteli­
gentnego stanowisku. Cel ma­
trymonialny. Oferty: PAR, Ra* 
tajczaka 7, pod 4,558. p3416
22-letnia, zgrabna, blondynka, 
pozna przystojnego, kultural­
nego szatyna, około 30 lat. 
Cel matrymonialny. Oferty Głos 
Wielkopolski nr‘ 9351._______
Drogista, kierowniczej posa­
dzie. mieszkaniem, rozwiedzio­
ny. poszukuje żony od 40. —■ 
Wita. Poznań-Górczyn, Zgo. 
da 24 m, 1. 9312

Najważniejsze audycje radiowe na piątek 16. 4. 48
8.35 .Zaklęty dwór", XII odcinek powieści W. Łozińskiego; 

12.25 Koncert solistów; 12 50 Audycja dla wsi pogad. pt. 
„Pastwiskowy wychów zwierząt domowych", w oprać. inz. 
J. Szwemina; 13.00 Audycja pt. ,,Odbudowa wsi ,13.05

Z naszych stron" gra zesp'4 Wadys>awa Kaczyńskiego, 
14.00 Muzyka kameralna; 14 30 Koncert zesP^u *ok®’ne.^ 
P. R. pod dyr. J. Kołaczkowskiego 14 50 Kursy 
nauczycieli — „Stan kolodialny,, - oprać mgr A. Olińska, 
15.00 Notowania giełdowe; 15.10 Audycja dla dzi.ci w oprać 
J. Nawarskiej i M. Obsta: a) Koncert, b) Odpowiedzi na listy, 
15.30 „Wędrówki muzyczne"; — audycja s'owno-mu?yczna 
dla młodzieży w oprać. Z Ławęskiej; 16.25 _ Badanie krwi 
— sprawdzian zdrowia", pogad. dra J. fowpika; 16.30 Audy­
cja dla chorych w oprać, ks. M. Rękasa^ 16.45 „Ch.opiec 
z Salskich stepów", ostatni odcinek powieści I. Abrama-Ne- 
werly- 17.00 Koncert dla przodowników świata pracy, 17.45 
Radiowy Uniwersytet Ludowy; 18 00 „Mozaika muzyczna , 
18.45 .Zaklęty dwór". XII odcinek powieści W Łozińskie­
go; 19.15 Koncert symfoniczny w wyk. Orkiestry Symfoniczny 
Państw Filharmonii Warszawskiej; 21.30 „Węgry przema­
wiają do Polski"; 22.00 Muzyka taneczna.

Wydawca Suółdzlelnia Wydawnicza Czytelnik" 
Redaktm naczelny- lan Żagiewki 
Adres redakcji" Poznań ul. Matejki 53 tel. 64-75.

62-70 i 77-49. 

Młyńskie maszyny, motory 
spalinowe do 160 KM, dostar­
cza na caią Polskę Budowa 
Młynów, Wrocław św. Win- 
centego 25.___ ______ 4b-153
Składane krzesła ogrodowe 
drewniane. Gajowiecki. Leo­
nard, Poznań. Wodna 12.

 4b-145 
Sypialnie, jadalnie, kuchnie, 
wielki wybór, najniższe ceny. 
Kozia 6, _________  4b-146
Pracownia teczek, torebek, 
portfeli Ryszard Gajda. Łódź, 
ul. Piotrkowska 36, 4b-185
Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, naprawa — zakup 
— sprzedaż ,.Re-Ma“, Poznań, 
św Marcin 5 (przy pl. Hoove- 
ra) tel, 44-07._______p3297

Iłoczono w Diukami św. Wojciecha pod Zarządem Państw, 
w Poznaniu — K—50698

Wózek dziecięcy dla bliźni d
sprzedam. Pd wiejska 25 m. 4

9336
Patefon walizkowy sprzedam. 
Szamarzewskiego 60 m. 12. 
____________________  9338 
Półbuciki angielskie męskie 
brązowe i zamszowe okazyjnie 
sprzedam. Patr. Jackowskiego 
41, m. f, tel. 20-63, od 9—13.

9311

i Parcelę sprzedam, otoczenie 
willowe, Dębiec 1700 mtr. — 
23 Lutego 21 m. 8, Zaremba 
___________________  p3405 
Piekarnię cukiernię sprzedam, 
pewna egzystencja, urządzenie, 
maszyneria — pierwszorzędne. 
Oferty PAR, Ratajczaka 1, pod 
4,540._______________ p3404

Kocioł do centralnego ogrzewa­
nia kupimy. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 9404.
Żelazo taśmowe, bednarkę w 
kręgach od 0.5 do 1 mm gru­
bości, drut żelazny <t> 4—5 
mm, kupujemy. Fabryka czę­
ści rowerowych. Poznań. Myl­
na 16. 940?

Zagubiono książkę tożsamości 
konia nr 855. Stanisław Woj- 
niusz. Drożyna, Wschowa. 
____________________4^222
Zginął czarny seter 7 bm. 
Ostrzegam przed kupnem. 
Zwrot wynagrodzę 27 Grudnia 
16 m. 17. 9282
Zgubiono legitymację studenc­
ka na nazwisko Halina Jesio- 
nowska 4b-236

FIKANY CERATY LINOLEUM CHODNIKI DYWANY 
Materiały meblowe 

i dekoracyjne
FR. PERTEK

POZNAŃ 
Kraszewskiego 17 
4a-l3O Tel. 519-67

Reklamówka DKW (700) sprze­
dam. Puszczykówko, Kościelna 
34, tel. 137.__________p3409
Fiat 1100, niewykończcny, ko­
rzystnie sprzedam. Tel. 70-98.

p 3415

Kuplę maszyny blacharskie: 
odginarkę. ókrąglarkę, zawi- 
jarkę. wiertarkę stół, i tłocz­
nię. Zg'oszenia z ceną: Cze­
sław Szubert, Września, Ko­
ścielna 3. 9399

Zgubiono tymczasowe zaświad­
czenie RKU Poznań nr 46?, 
odcinek zameldowania na na­
zwisko Fabian Zygadło, Go- 
warzewo, pow. Środa. F628

Motoryki (200) sprzedam. Tel. 
79-65, godz. 17—-19. p342ł

Kawaler, lat 22, mechanik, 
pozna pannę do .lat 21. Cel 
matrymonialny. Oferty, możli­
wie fotografią. Głos Wielko- 
polski nr 9285.
Wdowiec, nauczyciel, szuka 
żony do lat 45, posiadającej 
mieszkanie w Poznaniu. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 9393.
Pani samotna, niezależna zdro­
wa, przystojna, domatorka, 
z. średnim wykształceniem, 
właścicielka 2 nieruchomości, 
poszukuje pana tych samych 
walorów od lat 55—60 wzgl. 
posiadającego przedsiębior­
stwo dobrze prosperujące lub 
na dobrym stanowisku, w ce- 
iu matrymonialnym. — Oferty 
Glos Wielkop. M. Focha 16, 
nr 955. F624

Kamienica 3-piętr., 1 500000; 
willa komfortowa, Grunwaldz­
ka. 2 000 000; parcele, wielki 
wybór — sprzeda Metelski, 
Marcina 13. p3395

Kamienice, wille, parcele po­
leca — poszukuje Gruszczyń­
ski, Wawrzyniaka 22. Telefon 
13-26 9058

Skład papieru zaprowadzony w 
śródmieściu sprzedam. Adres 
wskaże PAR. Ratajczaka nr 7. 
pod 4,561.____________ P3!!*?
Imadła maszynowe obrotowe 
ze skalą stopniową, szerokość 
szczęk 85 i 130 mm. Szlifier­
ki stołowe ręczne, wiertarki 
piersiowe, podstawy czujniko­
we .uchwyty do wierteł. Wy­
konuje: ..spim" Gliwice. Wro­
cławska 26. . 4b-241

Zamiana
Willę 1-piętrową z ogrodem, 
obszar 1000 m!, centrum Byd­
goszczy, 3-pokojowe miesz­
kanie wolne, zamienię na po­
dobne w Łodzi, Poznaniu wzgl. 
Krakowie. Oferty: PAR. Byd­
goszcz. al. 1 Maja 16. pod 
nr 2060. p3424

Celofanu grub. około 0,7 mm 
kupią większą ilość sPolskie 
Zakłady Pas^w. Artykułów 
Technicznych i Rymarskich — 
Patrona Jackowskiego 22.

Najkorzystniejize miejsce zbytu i wymiany
Zamfe?scowych obsługujemy również 

za pośrednictwem poczty
Poznań, Roosevelta 19 — Telefon 52-7-05
Oddział w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 55. Tel. 33-13le 

Biura czynne od 8—15. w soboty od 8—13. &

STRONA 5 .



Wiosenny poemat Klopsika...

• •
Biurzenie

Po „Malej Olimpiadzie"
„Gwoździem" bogatego programu „olimpiady" były biegi przełajowe o na­

grody Redakcji „Głosu Wielkopolskiego" i Spółdzielni Wydawniczej „Czy­
telnik". Oto kilka migawek z zachowania i wypowiedzi głównych aktorów 
tej wspaniałej imprezy podchwyconych „na gorąco".

Istnieją takie określenia, jak baj- 
durzenie i ględzenie. Obecnie wpro­
wadza się do naszego słownika no­
wy twór — moim skromnym zda­
niem dosyć dobitny — mianowicie: 
biurzenie.

Byłem przed kilkoma dniami w 
pewnej poważnej i cenionej insty­
tucji. Chodziło o załatwienie drob­
nej sprawy, związanej z naszym 
pismem. Zanosiło się początkowo na 
sprawne i szybkie wyekspediowanie 
ras poza granicę biura. W myśl 
sloganu „załatw sprawę szybko i 
żegnaj" postąpił dyrektor Instytucji; 
ale potem zaczęło się owo właśnie 
biurzenie. Biurzyl jeden urzędnik, 
drugi, potem obaj naraz, wreszcie 
każdy z osobna, znowu pierwszy, 
znowu drugi, dalej obaj naraz...

A my nic. Czekamy.
I znowu biurzenie; kartki, kartecz­

ki, karteluszki, świstki i świsty z 
naszych piersi, nas czekających.

Ale my nic. Czekamy.
Biurzenie. trwa. Kwadranse lecą, 

jak pieniądze z kieszeni. Wreszcie: 
proszę przyjść za pół godziny". 
Ob(i)urzyliśmy się: co! za pół go­
dziny?" I ob(i)urzeni wyszliśmy. Ko­
lega redakcyjny odezwał się do 
mnie dopiero po kwadransie. Powie­
dział tylko jedno słowo: Psia-krew!

t. h. n.

Państwowa Biblioteka im. W. Lenina 
w Moskwie zawiera 11 milionów ksią­
żek, periodyków i kompletów gazet w 
150 językach.

Biblioteka Lenina w Moskwie jest 
jedną z największych na świecie.

Kwiat olbrzym
Największym okazem kwiatu jest amor- 

fofalla — olbrzymka (Amorphophallum Ti- 
tanum), której kielichy dochodzą do roz­
miarów wprost niebywałych. Jest jedno ż 
największych curiosów botanicznych.

Kwiat ten rośnie na Sumatrze. Kielich 
jego wynosi przeciętnie 1 m średnicy, wy­
sokość łodygi dochodzi do 1,5 m, średnica 
liści przekracza często 6 m. Gdy zasadzono 
cebulkę tej rośliny 13 marca, dnia 14 maja 
zaczęła już kiełkować i po 22 dniach mie­
rzyła 55 cm. 14 czerwca ukazał się pąk 
kwiatowy, który po upływie 13 dni osią­
gnął 1,33 m wysokości. W dwie doby póź­
niej z seledynowych płatków pąka wychylił 
się kielich cudownego kwiatu, o przykrym 
zapachu zepsutego mięsa^. Całkowity roz­
wój osiągnął kwiat w południe 24 czerwca, 
kiedy mając 2 m wysokości, ukazał się w 
całym swym majestacie. Jednakże po trzech 
dniach życia olbrzymie płatki osypały się 
i kwiat zakończył żywot. (z)

lifii IBYSHHIYCH 52 LOBII
2-gl dzień ciągnienia 4-feJ klasy

Wysrana 509.000 zł padła na Nr 
53883 w Środzie.

Wygrane po 300.000 zł padły na 
Nr Nr 44471 57122 w Warszawie.
63253 w Łodzi.

Wygrane po 200.000 zl padły na Nr 
Nr 11842 67165 w Warszawie.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 7467 8419 24394 28407 51974
55354 56470.

Wygrane po 50.000 zl padły na Nr 
Nr 7666 14413 15741 26248 32840 54031 
54757 61350 77992.

Wygrane po 20.000 zl padły na Nr 
Nr 890 1191
10356
24222
37818 
42608
52945 
57502 
76887.

Wygrane po 10.000 zl padły na Nr 
Nr 116 430 460 704 760 1413 1774 2010 
3119 
4756 < 
6036 
8766 !
11723
17839 
19462 
21695 
24684 
27495 
29391 
33814 
37248 
40751 
44040 
46632 
49893 
51435 
54482 
57811 
60589 
63671 
64690 
67386 
70955 
72905 
75465 
77661 
78793

13325
24302
39137
44224
54071 
63290

1250 5369 7281 9801 
13625 16412 
24630 26714 
40189’ 40227
47640 49803
54885 55859
63900 67570

17105 
30424 
40970
50465
57389
74254

x0104 
20384 
30834 
42138
52892
57455
74394

i Kraków ! • ■ •i
it :

■ •
9>

i
i

3461
4794
6236 
9181

I 11836
i 18105
I 20409
i 22368
l 26049
i 28462

30061
i 34827
I 37324 
. 41305
> 44228
5 46692
I 49922 
i 51848 
! 54852 
. 58022
I 60828 
. 63940

64751
68406
71743
72912
75471 
77764
78911

3707 3771 4035 4550 4590 
5268 5330 5463 5587 5685 
6417 6484 6915 7084 7159 
9207 10292 10910

11899
18483
21174
22409
26573
28490
31335
34911
37358
41480
44894
48692
50036
51894
55854
58234
60858
63982
65718
68725
72018
73186
75702
78103
79654

13436 
18807 
21267 
22895 
26829 
28542 
31544 
35310 
38451 
42162 
44902 
48791 
50967 
52971 
56577 
58268 
61687 
64076 
65780 
69082 
72094 
73232 
76953 
78184 
79660.

14136 
18849 
21504 
24343 
27394 
28816 
31723 
35681 
39455 
42757 
45626 
48826 
51331 
53745 
56692 
58617 
61699 
64332 
66269 
70828 
72235 
74185 
77163 
78634

li 079 
16142 
19461 
21663 
24635 
27417 
29361 
32554 
36884 
40731 
43624 
46207 
48921 
51399 
54118 
56868 
58988 
62650 
64387 
660^1 
70933 
72437 
74466 
77527 
78717

Wstrząsający obraz filmowy niemieckiej zbrodni 
wkinach

I 111 la llir „BAŁTYK'4„APOLLO"
Onegdaj odbyła eię uroczysta pre-1 nastroju (np. motyw wjazdu pociągu,
iftra trzftriftao woi.nia nolskipao śmierć ITrs.7.iilki i nnrhńd daiip-ri Hn krcu.miera trzeciego po wojnie polskiego 

filmu długometrażowego pL „Ostatni 
etap" (Oświęcim) według scenariusza 
b. więźniarki Oświęcimia Wandy Jaku- 
bowskięj i Gerdy Schneider, z muzyką 
Romana Palestra i w reżyserii Wandy 
Jakubowskiej.

Już w początkach marca na zakoń­
czenie „Dni słowiańskiego filmu" od­
była się w Pradze prapremiera filmowa 
tego filmu, który prasa czeska i znaw­
cy przyjęli nader przychylnie. Już po 
pierwszych obrotach taśmy mamy moż­
ność przekonać się o niezaprzeczalnych 
walorach artystycznych tego filmu, na 
co składa się ciekawie pomyślany (choć 
nie bez błędów) scenariusz oparty na 
zdarzeniach, które stanowią drobny u- 
łamek prawdy o obozie Oświęcim.

Całość — m:mo pewnych nieporozu­
mień i niedociągnięć — skomponowana 
jest .inteligentnie i stanowi kontrast 
„Zakazanych piosenek". Reżyserka i 
scanario pisarz zarazem potrafiła z du­
żym poczuciem umiaru i taktu ukazać 
fragment życia obozowego kobiet, cier­
piących z bezprzykładnym heroizmem, 
i wyczekujących lepszego jutra w cie­
niu dymiących krematoriów Birkenau. 
Gra czołowych postaci stanowi tylko 
luźno wpleciony wątek w filmie, opar­
tym przede wszystkim na odtworzeniu 
potwornej atmosfery życia obozowego. 
Film nie jest jednak „makabrą' tortur 
i egzekucji, lecz także eposem drama­
tycznym o niezłomnej sile o.poru naro­
du polskiego i innych ujarzmionych na­
rodów. Tam gdzie panoszyło się bru­
talne władztwo hitlerowców unosi się 
ratująca dłoń zorganizowanego przez 
samych więźniów miłosierdzia i czło­
wieczeństwa niosąc ulgę, pomoc i ra­
tunek ód śmierci. Niejedne sceny po­
zostaną wzorami mistrzowskiej gry i

boisku olimpijczyka śp. Józefa No jego, o 
którym mówca m. i. tak powiedział:

— „Kieruję pod Waszym adresem życze­
nie, byście tak jak ongiś nikomu nieznany 
stolarz z Pęckowa śp. Józef Noji, który 
właśnie na tym boisku i w podobnej jak 
dzisiejsza imprezie, zapoczątkował chlubną 
swoją kartę sportową, którą jako Polak 
i sportowiec nigdv nie zbrukał czynem hań­
biącym, — doczekali się godności repre­
zentowania sportu polskiego w walce o laur 
olimpijski."

POZNAN PRZYNIÓSŁ MI SZCZĘŚCIE
Tak oświadczył Kielas, zadowolony ze 

zwycięstwa w biegu głównym.
I — Puchar „Głosu Wielkopolskiego',' szcze- 
’ golnie sobie cenię — powiedział — gdyżI

• ' CS ~------ , ~ ~
■ ? : od jego zdobycia w roku 1947 me pomo-

£ i TŁr.raó.lr; Vz\T,lr„rAndi lrra.
;' jowej.
• : A może po tegorocznym sukcesie nasz 
; kandydat olimpijski zwyciężać będzie rów-
• 1• I•

i
•

28 500 zł. Domyśliwszy się, że zosta- ? '

o Poznaniu
Ach, jakżeż przyjemnie posłuchać 

coś miłego na temat Poznania. Nie 
pragniemy nurzać się beztrosko w 

; odmętach samochwalby — nie, da- 
• leko nam do tego. Ale miło jest, 

gdy ktoś mówi o nas dobrze.
Owym „kłosiem" jest tym razem 

pewien mieszkaniec Krakowa. Ja- 
dąc sobie w dniu 28 marca br. do 
Szczecina, wysiadł w Wrocławiu, by 
zatrzymać się przez pewien czas w 
tym mieście. Na stacji spostrzegł z 
przerażeniem, że nie posiada przy

• i słem żadnej porażki w konkurencji kra- t I • . _ .
• ł

♦

• j.---- -----------,-- ----- Ł--------
; sobie portfelu, zawierającego sumę• - - — - — —
«

• ---------- ~ ---- ------ j-t
; Poznań. Po godzinie czasu Poznań
• odtelefonował, że portfel znaleziony 
$ został w wagonie. No i rzeczywiście
• ---------X-------------------- J—3_ -X 1 —

•

nleż wszystkich rywali zagranicznych?

„PATENTOWANY" DRUGI
Najlepszy poznański biegacz Wierkiewicz 

z „Warty" po raz trzeci z rzędu wywalczył 
drugie miejsce. Koledzy klubowi składając 
mu gratulacje z odniesionego nowego suk­
cesu radzili mu „opatentować" drugie miej­
sce w biegu głównym. Sądzimy jednak, 
że ambitny zawodnik w następnych latach 
pokusi się o zdobycie pucharu.

NIESTARZEJĄCY SIĘ PŁOTKOWIAK
Czołowy długodystansowiec z Klubu Spor­

towego „Drukarz" ze względu na wiek jużzoouu zi. jL/umyj— 

wił go przypuszczalnie w pociągu? I °d kiIku łat miałbJ Y(który w międzyczasie pojechał da-S ! kategorn ..sUrszych panów Woh jednak i a j j • x •• • I pobiec w silniejszej konkurencji, co mulej) zwrócił się do dyżurnego stacji, ; £ z powodzenleJm «daje, CzwarU w roku
by ten powiadomił o zgubie stację • —1 “ ■ * —■ “ •

• 
następnego dnia stroskany właści- * 
del portfelu odebrał go wraz z całą » 
zawartością od dyżurnego we- • 
wnętrznego p. Bernarda Nowaka, S 
pracownika stacji kolejowej w Po- ‘ 
znaniu.

„Oto dowód uczciwości poznań­
skiego kolejarza" — stwierdza w li­
ście do redakcji krakowianin, p. 
Leon Schenkel (Kraków, Krasiń­
skiego 12, m. 3), wyrażając' tą drogą 
swe gorące podziękowanie.

Tak, ludzie, dla których solidność 
i uczciwość nie są pustymi frazesa­
mi, zasługują dziś na pełne uznanie 
społeczeństwa.

A do tej godnej wyróżnienia • 
grupy należy właśnie wielu poznań­
skich kolejarzy.

R. SABATINI
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ubiegłym, w tym roku przybył do mety 
jako trzeci, pozostawiając za sobą renomo­
wanego Czajkowskiego z „Syreny" War­
szawa.

ŻESKO — ZAWSZE RZEŻKI
Sympatyczny zawodnik z T. S. „Prosną" 

Kalisz po raz trzeci startował w biegu 
„starszych panów". W reku 1946 był 
pierwszym, w roku 1947 drugim, w tym 
roku przybył jako trzeci do mety. Koledzy 
przekomarzając się z nim po biegu zapyty1- 
wali, na którym miejscu zamierza „wylą­
dować" w roku przyszłym.

— Nie martwcie się — odpowiedział — 
czuję się dość rzeźko, by wam nieraz jesz­
cze wygarbować skórę. Zobaczycie, że pu­
char wędrowny „Czytelnika" i tak zdobędę.

Serdecznie mu tego życzymy.

ŚWIETNE PRZEMÓWIENIE PREZESA 
MARCINKOWSKIEGO

Chwila otwarcia sezonu 1.-a. miała szcze­
gólnie uroczysty charakter. W dużej mie­
rze przyczyniło się do wytworzenia pod­
niosłego nastroju zwięzłe w treści, a świet­
nie wypowiedziane przemówienie prezesa 
POZLA. Wzruszającym momentem było 
przypomnienie zawodnikom zebranym na

*
Inauguracja sezonu lekkoatletyczne­

go, która odbyła się w ramach tego­
rocznego Ill-ciego biegu o puchar re­
dakcji „Głosu Wielkopolskiego" — było 
dowodem rosnącej wciąż popularności 
„królowej wszystkich sportów".

Ta też myśl przyświecała nam już 
wtedy, kiedyśmy poczęli organizować 
pierwszy bieg. Jeżeli więc po III biegu 
mówić możemy o rekordowej ilości wi­
dzów, zawodników, nagród i konkuren- 
cyj, to zasługa to w pierwszym rzędzie 
wielkiego zrozumienia naszego społe­
czeństwa dla rozwoju sportu polskiego. 
To też z prawdziwą satysiakcją wyra­
żamy nasze serdeczne podziękowania 
przedstawicielom władz, instytucyj, 
prasie polskiej, kupiectwu, organizato­
rom, fundatorom nagród i społeczeń-1 
stwu wielkopolskimi! za tak żywe zain­
teresowanie się naszą imprezą.

Tabela rozgrywek 
ekstraklasy

1. Ruch 6 12:3
2. Rymer 4 6:3
3. Legia 4 5:3
4. AKS 4 7:5
5. Cracovia 4 7:6
6. Tarnovia . 4 4:4
7. Polonia B 4 7:7
8. Wisła 3 8:3
9. ZZK 3 6:6

10. Warta 2 5:6
11. Widzew 2 5:8
12. Garbarnia 2 1:3
13. ŁKS 0 7:13

KAPITAN IILOOB
Autoryzowany przekład H. Bukowskiej

śmierć Urszulki i pochód dzieci do kre­
matoriów), uświadamiając potworność 
zbrodni maskowanej przed obliczem 
świaita. Przyczynia się do tego w du­
żej mierze sugestywna autentyczność 
miejsca zbrodni oraz wielojęzyczność 
bohaterów reprezentowanych przez Ży­
dów, Polaków, Rosjanki, Francuzki, Ju- 
gosłowianki a nawet cygankę.

Bardzo dobre kreacje stworzyły Bar­
bara Drapińska w roli Marty oraz Jara- 
czówna w roli Volksdeutschki — Fri,e- 
•dy, rosyjskie aktorki Tatiana Górecka 
((Eugenia) i Maria Winogradowa (Na- 
dzia) jak i Francuzka — Huguette Faget 
w rołi Michele przekonywały bezpo­
średniością gestu i szczerością przeżyć. 
Doskonałymi w typie byli gestapowcy 
z E. Dziewońskim jako Lagerarztem i 
Wł. Brochwiczem jako Lagerkomman- 
dantem na czele. Zdjęcia B. Monastyr- 
skiego bez zarzutu, muzyka Romana 
Palestra trafnie zsynchronizowana.

Im bliżej końca film poczyna, się 
kompozycyjnie coraz bardziej „rozcho­
dzić", co wynika z wadliwej budowy 
scenariusza, powodującego zbyt gwał­
towne przeskoki w montażu. Parę epi­
zodów w ostatniej partii filmu, zwła­
szcza ucieczka więźniów wypadłe dość 
anemicznie. Użycie „unrrowskich" sa­
mochodów do wywozu więźniów na ga­
zowanie jest niepotrzebnym przeocze­
niem. Dźwięk pozostawia bardzo wiele 
do życzenia. Mimo tych braków filmu 
jest to jednak ciekawy j wartościowy 
obraz, szkoda tylko, że dla równowagi 
z odrażającymi typami Polek — capo 
czy też Laluni nie pokazano więcej 
mocnych typów Polek w stylu bohater­
skich Rosjanek. Problematyczne na po­
zór zakończenie filmu — więźniarka 
policzkująca pod szubienicą komendan­
ta obozu — jest jednak prawdziwe i 
opiera się na relacjach więźniów obozu.

Teodor Smiełowski

to 
na 
za­

Po tej złowrogiej uwadze, wypo­
wiedzianej takim głosem, że wszyst­
kich obecnych przeszły ciarki, prze­
słuchano jednego świadka oskarże­
nia, którym był kapitan Hobart. Opo­
wiedział pokrótce, jak znalazł wszy­
stkich więźniów, wraz z lordem Gil- 
doy’em. Byłby powiesił Pitta w krót­
kiej drodze, gdyby nie kłamstwo wię­
źnia Blooda, który twierdził, że Fitt 
jest parem i ważną osobistością. Lord 
Jeffreys spojrzał na Blooda.

— Czy więzień Blood chce świad­
kowi zadać jakie pytanie?

— Nie, mylordzie. Świadek opo­
wiedział wszystko tak, jak był©.

— Cieszy mnie, że przyznaj esz 
bez żadnych wybiegów, które tu 
nic by się nie przydały. I tak
wsze w końcu dowiemy się prawdy.
— Bąynes i Pitt również stwierdzili 
prawdziwość zeznań kapitana, naj­
wyższy więc rzekł z westchnieniem 
ulgi:

— Wobec tego, że zdrada tych 
trzech złoczyńców została ujawniona, 
nie mamy nic więcej do powiedzenia.
— Tu jednak odezwał się Blood gło­
sem, w którym nieledwie brzmiał 
śmiech:

— Sądzę mylordzie, że jest jeszcze 
bardzo wiele do powiedzenia.

Jego lordowska mość spojrzał na 
więźnia, zdumiony zrazu jego zu­
chwalstwem, potem z wyrazem gnie­
wu. Szkarłatne wargi nabrały hih- 
miłych, okrutnych linii, które wraz 
przeobraziły całe oblicze.

— Cóż to nowego, nikczemny ło­
trze? Będziesz nam zabierał czas 
próżnymi wykrętami?

— Proszę, żeby mylord 
wie z ławy przysięgłych 
mojej obrony, jak mi to 
rzeczone.

— Dobrze więc, podły zdrajco, bę­
dziesz wysłuchany — rzekł najwyż­
szy sędzia głosem chrapliwym. Po­
ruszył się mówiąc i na chwilę rysy 
jego twarzy wykrzywiły się. Deli­
katna, śmiertelnie blada dłoń, na 
której żyły odznaczały się niebieski­
mi liniami, dobyła chusteczki, którą 
lordowska mość otarł najpierw usta, 
potem czoło. Patrząc nań oczyma le­
karza, Blood widział, że pożerająca 
go choroba sprawia mu straszliwe 
cierpienia. — Mów zatem! Po przy-

oraz pano- 
wysłuchali 
było przy-

co masz jeszczeznaniu się jednak, 
do powiedzenia?

— To się pokaże. 
to na sędziego, to 
którzy kręcili się niespokojnie pod 
spojrzeniem jego niebieskich oczu. 
Terror, wywierany na nich przez naj­
wyższego sędziego, pozbawił ich re­
sztek odporności. Gdyby byli nie sę­
dziami, lecz więźniami, nie mogliby 
być bardziej pod jego władzą.

Blood wystąpił naprzód śmiało, 
wyprostowany, pełen godności i du­
my. Był świeżo ogolony, a jego pe­
ruka, choć nie utrafiona, była jednak 
starannie uczesana i związana.

— Kapitan Hobart — rzekł — ze­
znał, że znalazł mnie w Oglethorpe 
w poniedziałek rano, po bitwie pod 
Sedgemoore. Nie powiedział jednak, 
co tam robiłem.

— A cóż to mogłeś tam robić — 
przerwał mu sędzia — w towarzy­
stwie buntowników, z których dwaj, 
lord Gildoy i ten twój towarzysz już 
przyznali się do winy?

— Proszę właśnie o pozwolenie o- 
powiedzenia tego.

— To gadaj już raz, tylko prędzej, 
na miłość Boga! Gdybym chciał wy­
słuchiwać gadania wszystkich zdraj­
ców, mógłbym tu siedzieć aż do wio­
sennych roków.

— Przybyłem tam jako lekarz, by 
opatrzyć rany lorda Gildoy.

— A to co znowu? Czy chcesz 
wmówić we mnie, że jesteś leka­
rzem?

— Kończyłem medycynę w Trinity 
College, w Dublinie.

— Boże wielki! — krzyknął lord 
Jeffreys, patrząc na przysięgłych. — 
Co za zuchwalstwo u tego łotra! 
Słyszeliście, że świadek powiedział 
nam, że poznał tego buntownika w 
Tangerze kilka lat temu, i że wów­
czas był on oficerem na służbie fran­
cuskiej. I słyszeliście, że więzień 
przyznał, iż świadek powiedział 
prawdę.

— Bo też i powiedział. A jednak 
i to, co mówię teraz, jest prawdą: 
byłem żołnierzem przez kilka lat, 
przedtem jednak byłem lekarzem i 
wróciłem do tego zawodu od sty­
cznia, jak to mogą potwierdzić setKi 
świadków z Bridgewater, gdzie go wy­
konywałem.

— Szkoda czasu na to. Dowiodę

— Blood patrzył 
na przysięgłych,

ci kłamstwa na podstawie twoich 
własnych łotrowskich słów. Jakim 
sposobem ty, który podajesz się za 
praktykującego spokojnie w mieście 

I* Bridgewater lekarza, znalazłeś się w 
armii księcia Monmouth?

— Nigdy nie byłem w tej armii. 
Żaden świadek tego nie powiedział 
i nie powie. Nigdy nie byłem zwo­
lennikiem tego powstania, które uwa­
żałem za awanturnicze i za szkodli­
we szaleństwo. Pytam się waszej do­
stojności, czego szukałbym w armii 
protestanckiej ja, który byłem uro­
dzony i wychowany jako papista?

— Ty papistą? — sędzia patrzył na 
niego przez chwilę. — Wyglądasz ra­
czej na prezbiterianina. Mówię ci, 
czuję nosem prezbiterianina na czter- 
dzieście mil.

— Dziwi mnie 
mając tak czuły 
ność nie czuje

w takim razie, że 
nos wasza dostoj- 
papisty na cztery 

kroki. — Na galerii dały się słyszeć 
chichoty, natychmiast stłumione «- 
strym spojrzeniem sędziowskim i o- 
krzykiem woźnego. Lord Jeffreys po­
chylił się naprzód i podniósł rękę, 
która jeszcze trzymała chusteczkę.

— Zostawmy na razie ręliglę na 
boku, przyjacielu — rzekł. — Wiedz, 
że nie ma takiej religii, która da­
wałaby pretekst do kłamstwa. Posia­
dasz nieśmiertelną duszę, której ża­
dna rzecz na świecie nie dorówna w 
wartości. Zważ, że Pan Nieba i Zie­
mi, przed którego trybunałem ty 1 my 
wszyscy staniemy w dniu sądu osta­
tecznego, pomści na tobie każdy fałsz 
i sprawiedliwie wtrąci cię w ogień 
wieczny, jeżeli zejdziesz z drogi pra­
wdy. Bo powiadam ci, Bóg nie da 
się oszukać. I dlatego pytam się cie­
bie: w jaki sposób zostałeś pojmany 
razem z tymi buntownikami?

Blood patrzył nań przez chwilę w 
największej konsternacji. Człowiek 
ten był sędzią nieprawdopodobnym, 
nierealnym, fantastycznym, koszmar­
nym...

— Wezwano mnie tego poranka — 
rzekł zmuszając się do odpowiedzi — 
abym opatrzył lorda Gildoy’a. A ja 
usłuchałem wezwania, bo uważałem 
to za swój obowiązek zawodowy.

— A więc tak? Sędzia wyglądał 
teraz strasznie. W jego bladej twa­
rzy ponsowiły się wargi, czerwone 
jak krew, której pożądał. Oczy pa­
trzyły na więźnia ze złośliwym szy­
derstwem. Potem opanował się, west­
chnął i powrócił do dawnych pozorów 
łagodności.

— Boże, ileż to czasu tracimy! Ale 
będę cierpliwy. Kto cię wezwał?

— Młody Pitt, który to potwierdzi.
(Ciąg dalszy nastąpi)
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